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Po krwawych zajściach
w Krakowie.
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Pogrzeb ofiar tragicznych
zaiść poniedziałkowych,

Krwawe zajścia krakowskie z poniedział­
ku 23 bież. m., stanowią niewyczerpany  
temat rozmów i polemik. Nie może być ina­
czej, jeśli sobie przypomnimy, że zajścia 
pociągnęły za sobą ofiary w ludzkiem ży ­
ciu i zdrowiu, pomijając już materjalne 
szkody w mieniu obywateli miasta.

Rozmowy i polemiki dotyczą głównie 
pytania: kto winien? Pytanie jest niewąt­
pliwie ważne i interesujące. Ale nie jedyne, 
które te bolesne wypadki nasuwają. Zresztą 
p. min. Spraw W ewnętrznych, Raczkiewicz, 
odpowiadając na interpelację posła Poeh- 
roarskiego. przyrzekł przeprowadzić śledz­
two i winnych ukarać.

ZASKOCZENIE. —  W tej chwili waż­
niejszą jest druga strona wypadków: ich 
znaczenie dla naszego życia społecznego.

Wypadki były dla mieszkańców Krako­
wa zaskoczeniem. Jeszcze rano w  tragiczny 
dzień poniedziałkowy po największej części 
nie przypuszczali, że sprawa strajku w  fa­
bryce „SemperiP* ma tak ostry przebieg. 
Dopiero strzelanina i widok krwi rozlanej 
uświadomił im grozę zapowiadająrych się 
wypadków.

Trudno nie wyrazić zdziwienia, Któremu 
daje wyraz „I. K. C.“, dlaczego władze tak 
bardzo były skąpe w udzielaniu wiadomo­
ści o antecedensach krwawych wypadków  
i dlaczego notem w ich trakcie tak ograni 
czały swobodę prasy w zdawaniu sprawy 
z rozgrywających się wydarzeń?

Z tego względu na ulfcach miasta ■ w 
opinji zaoanowały przez pewien czas zde­
nerwowanie i zupełny brak wiadomości, co 
w szystko razem sprzyjało szerzeniu się naj­
fantastyczniejszych, prawdziwie ,-tatar­
skich*'. wieści.

JEDNA ISKRA . .  —  Ale to już jest za 
nami. Pozostaje tylko wspomnienie minio­
nych rozruchów.

B yły  one pouczające. Powstały na tle 
zatargu w jednej, nie wielkiej fabryce 
A w swój krąg w ciągnęły mimo to wielkie 
masy robotnicze z Krakowa i okolicy. Mo- 
żeby miały inny przebieg, niż ten, który 
faktyczń.e . przy b ra łj, gdyby nie panujące 
w  szerokich masach nastroje rozgoryczenia 
i niezadowolenia. Przy takich nastrojach, 
jak obecne, mała iskra wznieca pożar. I dla­
tego rzeczą władz odpowiedzialnych za spo­
kój w państwie i za normalne funkcjonowa­
nie przedsiębiorstw pracy jest w takich oka­
zjach ostrożne, interwenjowanie i zmniejsza­
nie płaszczyzny tarć między pOszc/ególne- 
mi grupami społecznemi, a nie rozdrażnia 
nie.

Tyczy sie to l.ietylko władz bezpieczeń­
stwa, ale i przedstawicieli robotników, czy  
przedsiębiorców. Spieszne załatwienie kon­
fliktu w fabryce „Semperit“ po wypadkach  
nasuwa uwagę, że jednak można było unik­
nąć rozruchów, skoro tak gładko poszła li­
kwidacja ich źródeł.

NIEPOKOJĄCE MOMENTY. — Lecz 
likwidacja źródeł i zakończenie rozruchów 
nie oznacza jeszcze końca całej sprawy.

Wypadki krakowskie ujawniły momenty 
bardzo niepokojact.

Przedewszystkiem pokazało się, że obóz 
pomajowy łudził i siebie i społeczeństwo za­
pewniając o .,zniszczeniu socjalizmu'* i o 
,.potędze“ rządowej organizacji robotniczej 
Z. Z. Z. Pokazało się, że socjalizmowi kra­
kowskiemu nie zaszkodziło odebranie Ubez- 
pieczalni, ani stworzenie Z, Z. Z. Między baj 
ki trzeba będzie w łożyć teraz wszystkie za­
pewnienia działaczów rządowych, jakoby so­
cjalizm w Polsce był zlikwidowany, lub 
choćby osłabiony. Wiedzieliśmy to oddaw- 
na i nieraz przestrzegaliśmy opinję przed 
dawaniem wiary tyn chełpliwym zapewnie­
niom. W ypadki krakowskie uświadomiły ten

stan rzeczy chyba już wszystkim . . .  W lnfin 
przyjść czas na wyciągnięcie należytych  
wniosków z tego stwierdzenia.

W  trakcie wypadków krakowskich ujaw­
niły się także pewne w pływ y komunistów. 
Ale —  w  jakim stopniu, tego jeszcze nie 
wiadomo. Trzeba jednak przestrzec tak opi­
nję, jak prasę rządową pr^ed przedwczes- 
nem sądzeniem tych wypadków jako w yłą­
cznie owo^u bolszewickiej agitacji. B yło­
by naprawdę tragedją i złowróżbną trage 
dją, gdyby istotnie tak było, jak krakowscy  
korespondenci pism rządowych w zdenerwo 
waniu informowali swoich czyte ln ik ów . . .  
Jesteśm y głęboko przekonani, że komunizm 
me opanował krakowskich mas robotni­
czych, a źródłem ubolewania godnych w y ­
padków było rozgoryczenie mas wywołane 
wiadomościami o  zajściach w jednej fabry­
ce.

NOWA TAKTYKA. —  Nie można jed­
nak zostawić tych rzeczy wolnemu biegowi 
wypadków. N ie można dalej stosować tak­
tyki przyjętej pr^ez sfery oficjalne.

Socjalizm, czy komunizm jest przede­
wszystkiem  produktem niezdrowych i anor­
malnych stosunków gospodarczycn i kultu­
ralnych. Jaeże  żądać spokoju 1 zadowolę 
nia od maj, które —  jak dziś —  są głodne, 
bo pozbawione pracy! Jak się dziwić ogar­
niającemu je rozgoryczeniu, gdy tysiące  
młodych ludzi żebrzących o najlichsze za­
jęcie zapełnia ulice i bezczynnie spędza dnie 
i miesiące!

Jesteśm y albo ślepi, albo lekkomyślni. 
„My“ —  to znaczy ci, k tó rzy  mają w ręku 
decyzje!

K rakOT.su te wypadki uważamy za ostrze­
żenie, którego Opatrzność udziela rządzą­
cym. Trzeba je przyjąć i trzeba się do niego 
zastosować przez odpowiednie zmiany w na­
szej polityce społecznej. A więc — przez 
znalezienie nowych możliwości zatrudnie­
nia dla rzesz bezrobotnych I przez objęcie 
mas pracujących prawdziwie chrześcijańską 
pracą kulturalno-oświatową.

Bolesnych wypadków odrobić nie moż­
na. Ale można zapobiec przjrtzłjm. Byle 
chcieć! W. Z.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW , UL. W ISLNA 6.
mydlą, kremy, perfumy, wody koloftskie
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

T o w a r  w  w ie lk im  w y b o rz e  najlepszej ja k o ś c i.
Ceny niskie. Ceny niskie

Sąd okręgowy w Krakowie, Wydział III karny, 
dnia 28 marca 1935. III Pr. 36/36. Sąd Okręgowy 
Wydział III w Krakowie na posiedzeniu niejaw- 
nem w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora Sądu Okręgowego w Krakowie wvdał 
następujące postanowienie: I) Zatwierdza się po 
myśli §§ 489 498 austr. proc. karn. zarządzoną 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie \  Krako­
wie 'dnia 18. LII. 1936 r. L. B. II 2/51/86 konfiska­
tę cza«opisma „Glos Narodu“ spowodu treści arty­
kułu zamieszczonego na stronie 6 pt. „W odpowie 
dzi p. hi'. Potw orowskiem u na apel do duchowień 
stwi polskiego w sprawie rozruchów antyżydo’- 
skich“ w ustepie od slow „znane są wypadki“ da 
słów ..i gnębieniu żydów“ albowiem treść Pch  
ustępów zawiera znamiona występku z art. 127. 
170 k. k. II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych* artykułów, a za­
kaz len ma być ogłoszony w przepisanej łoi mie 
w najbliższym numerze czasopisma „Glos Narodu" 
i w dzienniku urzędowym. — Na oryginale właści­
we podpisy. Za zgodność: (podpis nieczvtelny).

Kraków, 25. 3. W środę w godzinach przed 
południowych odbył rę w Krakowie pogrzeb 
ośmiu ofiar, które poniosły tragiczną śmierć, 
•w czasie poniedziałkowych zajść na ul. Baszto 
wej. Od wczesnego ranka do Domu Górników, 
gdzie na katafalkach, w prostych sosnowych 
trumnach spoczęły zwłoki ofiar wypadków, 
zdąż iły  tłumy robotników z Kraktwa i okoli­
cy. Salę Domu Górników, zamienioną na ko­
stnice, pokryto kirem i socjalistywznemi em­
blematami. Na wiekach sosnowych trumien, 
pomalowanych na czarno, umieszczono wiel­
kie złoeistB krzyże, z wizerunkiem Ukrzyżowa 
nego, Obok modliły się rodziny zmarłych.

Rozpoznanie ósmej ofiary,
W ostatnich niemal godzinach robotnicy 

z Tarnowa przybyli na pogrzeb, rozpoznali w 
ósmym zabitym, którego nazwiska jeszcze po­
przedniego dnia nie znano. Piotra Wronę, lat 
około 20, robotnika z Tamowa. Sp. Wrona 
przybył przed dwoma tygodniami do Krako­
wa wt poszukiwaniu pracy i tutaj znalazł 
śmierć.

Żałobny pochód.
0  godz. 9-ej, na głos syren* fabiyranych, ro­

botnicy zakładów przemysłowych opuścili war 
sztaty pracy i podążyli ku Domowi Górników. 
Wielu pracodawców samorzutnie zwolniło 
swych pracowników, by im umożliwić udział 
w pogrzebie. Tłum ród z minuty na minutę. 
Na Alei Krasińskiego oraz w okolicznych uli­
cach ustawiały się delegacje poszczególnych 
związków zawodowych i organizacyj socjali­
stycznych ze sztandarami i wieńcami.

Wreszcie około godz. 10 ruszył żałobny po­
chód ulicami Zwierzyniecką, Franciszkańską, 
Dominikańską, św. Gertrudy, Potockiego, Lu­
bicz i Rakowicką na nowy cmentarz. Na czele 
żałobnego pochodu niesiono sztandar partji 
socjalistycznej, następnie około 35 wieńców, 
z szarfami o barwach czarnych, czerwonych 
lub białych. Za nimi postępowali przywódcy 
socjalistyczni: Arciszewski, Dubois. Stańczyk, 
Ciolkosi, Drobner, Rosenzweig i inni. Za nimi 
robotnicy, w otoozeniu płonących pochodni, 
nieśli na barkach trumny. Za każda z nich po­
stępowała grupa osób. okryta żałobą, najbliż­
sza rodzina, ubrana po miejsku robotnica fa­
bryczna. żona zmarłego, to znoiwu matka sta­
ruszka, zalewająca sie łzami wiejska kobieci­
na. z książeczką do nabożeństwa w ręku.

Za szeregiem trum ien szli członk"wie 
ortranizaeyj z okrytom i kirem sztandaram i, 
których niesiono około 40. Żałobny pochód 
rozciągnął sie na przestrzeni około 5 kim.,

WZIĘŁO W NIM UDZIAŁ OKOŁO 45.000 
OSÓB.

Polflwal *ię wśród gęsiego szpaleru pu­
bliczności, w głębokiej ciszy, k tórą  od cza­

su do czasu przeryw ały  dźwięki dwóch or­
kiestr. —  Okoliczności towai zyszące w y­
padkom  poniedziałkow ym  sp ow odom d/, 
ze w pochodzie wzięło udział, obok człon­
ków panji socjalistycznej wiele osób, któ­
rych z tym ruchem nic nie łączy.

Na cm entarza  rakow ickim .
Gdy czoło żałobnego pochodu przybyć 

!o do bram y cm entarnej, rodziny zmarłych 
zwróciły się do Kapelanii cmentarnej i  
prośbą o odprawienie modłów żałobnych. 
W zastępstwie nieobecnego kapelana k*. 
Król. Salezjanin, odprawił modły nad trum­
nami, następnie zaś pokropił zwłoki i gro 
by święconą wodą.

Po zakończeniu religijnych obrzędów 
nad otw artem i m ogiłam i, przem aw iali przy 
w ódcy socjalistyczni: pp. Arciszewski, Stań­
czyk, Clołkosz, Bocian, Szatkowski, Ale­
ksandrowicz I Dubois. U roczystości żałob­
ne zakończyły się około godziny 14.30. — 
N a ulicach, k tórem i przechodził żałobny po 
chód nie było posterunków  policyjnych. —  
P oraądek  k tó rego  nigdzie nie zakłócono, 
u trzym yw ała straż  porządkow a. W  czaris  
pogrzebu zbierano da tk i na  rodziny ofiar 
w ypadków . Pogrzeb urządzony został, na 
koszt O. K. R. P. P. S.

Przed likwidacją strajku szewców.
Kraków, 25 m arca Gen. in spek to r pracy, 

.p. Klot prow adził w dalszym  ciągu pertrak­
tac je  w ispiawio likw idacji s tra jk u  szew­
ców krakow skich i górników  wielickich- 
Spodziewać się należy, że w najbliższych 
godzinach oba te straiki zostaną zllkwidu * 
wane.

Strajku generalnego nie będzie.
Kraków, 25 marca. W edług inform aeyj 

otrzymanych ze źródeł robotniczych projefc 
towany na czwartek strajk generalny nie 
dojdzie do skutku, a to spowodu przyspie­
szenia term inu pogrzebu ofiar krw aw ych 
zajść krakow skich, k tó ry  m iał się począt­
kowo odbyć w czw artek.

RUCH TRAM W AJOW Y W ŚRODĘ.
K raków , 25 marca. W związku i pogrze 

beru ofiar w ypadków  poniedziałkow ych 
: tram w aje w yjechały t  remizy dopiero oko- 
. lo godziny 1 1 W czasie pogrzebu wtf- 

kszość sklepów by ła  zam knięta. Ruch w 
mieście zmalał. Tłum y krakow ian podążyły 
ku ulicom, którem i przechodził żałobny po- 
chod



Łańcuch od Warszawy i Berlina
przez Budapeszt do Rzymu.
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0  cztm piszą 
inni?
Cynizm Sfflina.

_ So& jzfotyozny „T ydzień R obotn ika" cy- 
iiuje bardzo  ciekaw y w yw iad, k tórego  udzie­
lił d y k ta to r  R osji. S talin , am erykańskiem u 
dziem nikarzow i. H ow ardow i, na tem at ..no- 
fcojówyoh" tendenoyj R osji sowieckiej. S ta­
lin  zapew niał o nich am erykańskiego  dzien­
n ik a rza  gorąco. W  zw iązku z Icm potoczy? 
Brę dialog:

„Howard: — Czy deklaracja pańska 
oznacza, że Z. S. S. R. rezygnuje w pewnej 
m ierze ze swych planów i zamiarów wy­
wołania rewolucji św iatowej?

Stalin: — Nigdy nie mieliśmy podob­
nych planów i zamiarów.

H oward; — Wydaje mi sic jednak, iż 
cały świat przez długi okres czasu miał 
podobne w rażenie?

Stalin: — Było to tylko nieporozum ie­
nie".
D la n as  nie je s t żadną rew elacją ten 

cynizm S ta lina . W szak znam y dobrze p. S ta ­
lina  i jego państw o. Ale. jeszcze są w Polsce 
ludzie, k tó rzy  wierzą w pokojow ość Bol- 
ezewji. P rzy toczony  cy ta t z w yw iadu S ta li­
n a  powinien ich z tej wiary' uleczyć. A to 
teanbardziej. że je s t —  najzupełn iej au ten ­
tyczny . „Tydzień R obo tn ika" w ziął go 
■ oficjalnego organu  francuskiej p a rtji ko ­
m unistycznej, „TH um anite".

W. Rosenberg straszy Polską.
P o d  ty m  ty tu łem  „K u rje r P o ran n y " po- 

flaje n astęp u jącą  w iadom ość.
. . „A lfred Rosenberg wygłosił w sobotę 

m otyyy przedwyborczą w Zwickau w Sak- 
»onlL Omawiająo trak ta t sowiecko - fran- 
cusfei, Rosenberg cytował słowa amb. lorda 
A bem oojt, k tóry  w roku 1928 m iał użyć 
następującego w yrażenia: „Uważam zbłi- 

i e d d  francusko - sowieckie za. bardzo' 
praw dopodobne. Oznaczałoby to wówczas 
•o i w ani e Francji % Polską. Rosja zażąda

f  aw dapodubaie aa to pieniędzy z Francji 
głowy Polaki". Do tego dodał p. Rosen­

b erg  od siebie: „Czy Sowiety zażądały gło­
wy PoMkt i ozy i «  Ją obiecano, nie jest 
pew n*, ale praw dopodobne".

„W zmysł polityczny p. Rosenberga — 
pisze „K u ije r Porańmy" — n ie  bardzo wie­
rzymy. N arobił om już dość kłopotów rzą­
dow i Rzeszy sw em i doktryn erskiem i nie- 
BręcEnodctaml (p. Rosenberg jest ideolo­
giem  „meopoganizmu “, — uwaga redakcji 
rfOIoeu Narodu"), a gdy bierze się do za- 
g ra n k m e j polityki, przypuezozać należy, 
fce firnfeo Jest nieuniknione. Poglądy p. Ro­
senberga oo do Polaki są  zbyt naiwne, aby 
m o taa  się n iem i interesować. Operowanie 
Jednak taktem  i argum entam i i to w wesw1-

■ n ę tran e j kam panji wyborczej, jest coinaj- 
'  m niej zastanaw iające".
Cel wystąpienia p. R osenberga je s t ja-sny: 

naetraswyĆ Polakę insynuacją , że ją  
F ra ń  oj* „apCT»ds,ła“ R osji i że wobec tego 
fKżwinna złączyił się z Niemcami.

(•  r u d  ma zrobM z ust. 
• uboju rytualnym.

„W ieczór W arszaw ski" snuje refleksje 
QA tem at, jak ie  p race m usi te raz  rząd  wy- 
Ćonać, by  u s taw a  o ubo ju  ry tua lnym  weszła 
w  życie... M inistrow ie R olnictw a, Przem ysłu
1 Handlu —  pisze „W ieczór W arszaw ski":

„w drodze rozporządzenia ustalą:
1) ilość bydła, przeznaczonego na ubój ry­
tualny. (Ustawa ogranicza tę ilość do 
bardzo „szerokiego i elastycznego rozmia­
ru" faktycznych potrzeb ludności odnośnych 
wyznań, oraz postanaw ia, że przydział ma 
obejmować całe sztuki zabitych zwierząt, 
a zatem nietylko przednie, ale i tylne częr 
ści). — 2) W arunki handlu mięsem ko­
szeniem , mające wyodrębnić to mięso 
* ogólnego obrotu (system koncesyjny, 
zalakowanie i t. p.).

Ponadto ustawa pozostawia Ministrowi | 
Rolnictwa w porozumieniu z M inistrem 
Przem ysłu i H andlu do rozstrzygnięcia)

■ w edług ich uznania, kapitalnego dla tej 
■: całej kw estii zagadnienia, a mianowicie,

czy do handlu  hurtowego mą być dopusz­
czone mięso, dzielone na podłużne połowy, 
czy też — jak  dotychczas — na ćwiartki. 
Spraw a ta we wniosku p. Prystorow ej by­
ła postaw iona kategorycznie w' sensie przy­
musowego podziału na podłużne połowy 
i stanowiła, obok absolutnego zakazu ubo­
ju, rytualnego, drugie, pod względem waż­
ności, zagadnienie tego wniosku.

- We wszystkich tych sprawach rząd bę­
dzie m iał swobodę decyzji, ograniczoną 
z jednej strony szerokiem i ramami usta­
wy, a z drugiej ngólnemi zasadami p o li­
tyki gospodarczej, mającej na celu ukró­
cenie w handlu produktam i rolniczemi 
łańcucha pośrednictwa między wytwórcą, 
a spożywcą. W szczególności chodzić tu

W zw iąku z „K onferencją T rzech", za­
kończoną w łaśnie w Rzym ie, w śród to a ­
stów. w ygłoszonych w P a łacu  W eneckim  
usłużna p ropaganda niem iecka w  formie 
korespondencji z R zyinu v ia  B udapeszt (!) 
podała, tak i now y krąg interesów, psując 
może koronkow ą robotę Mussoliniego.

„K onferencji T rzech*1 zwołanej do R zy­
mu. od szeregu tygodni tow arzyszy po­
wódź a rtyku łów , k tó rych  treść  politymzna 
z każdym  dniem  pęcznieje. E fek tow na for­
ma. te j bardzo zręcznie z R zym u k ierow a­
li'ń kam panji zm ierza do podniesienia d y ­
plom atycznych walorów faszyzm u. Za u s ta ­
lone m ożna uw ażać następu jące

punków włos^iei polityki
zagranicznej odnośnie do k o n ty n en tu  euro­
pejskiego:

1. Rzym uważa za pewnik, że jego przy 
jaźń z Anglją nie jest do odzyskania.

2. Co do Francji, to wprawdzie nie 
istnieją zasadnicze rozbieżności, ale uw y­
puklona ostatnio w Londynie współpraca 
Francji z Anglją jest znaczna przeszkodą 
do pogłębienia przyjaźni Włoch i Anglji.

3. Przyjazny stosunek Paryża i Rzymu 
jest poważnie zagrożony także stosunkiem  
ścisłej współpracy Francji do pewnych 
państw i pewnych związków państw (Rosji. 
Małej E n tcn ty  i TJnji Bałkańskiej').

4. Zasadą włoskiej polityki odnośnie do 
opszaru nad Dunajem jest pugląd, że po li­
kwidacji monarchji habsburskiej w tym  
obszarze stanowisko W łoch nie może tam 
być zagrożone przez żadne inne mocarstwo 
militarne.

5. W łochy odrzucają feredację państw  
naddunajskich, gdyż ta  nawet gdyby do 
niej w eszły Austrja i W ęgry byłaby pod­
porządkowana Francji.

6. Co do Czechosłowacji, która wpraw­
dzie oświadczyła gotowość przystąpienia do 
„układu rzymskiego44, zachodzi brak pod­
staw, iż zechce w  sposób właściw y zaspo 
koić potrzeby W ęgier (równość zbrojeń re­
w izja granic, ochroną mniejszości). . r ,

7. W łochy nie obawiają się pauetawfo-

P rasa  polska Górnego Ś ląska i  ziem  za­
chodnich, (bez w zględu na k ierunek  po lity ­
czny), alarm uje opinję publiczna wiadomo­
ściam i o antypaństwowej działalności 
mniejszości niemieckiej w Polsce. N a do­
w ód swoich tw ierdzeń przy tacza  szereg nie­
zbitych faktów .

W  lu tym  i m arcu zaszły wypadki, które 
dow odzą, iż alarm  prasy był w całej roz­
ciągłości uzasadniony. Chodzi tu  o w ykry ­
cie ta jne j organizacji hitlerow skiej n a  Gór­
nym  Śląsku, działającej p. n. „Narodowo- 
socjalistycznego ruchu robotniczego*4, oraz 
o rozwiązanie n a  Pom orzu i częściowo 
w W ielkopolsce legalnej do tąd  organizacji 
„Deutsche Vereinlgung44.

„NARODOWO-SOCJALISTYCZNY RUCH 
ROBOTNICZY44. — W  połowie lutego w ła­
dze polskie -wpadły n a  trop tajnej organi­
zacji hitlerow skiej, działającej na terenie 
G órnego Śląska,. jTzciprowadzono rewizje. 
Ich rezu lta tem  by ło  około 100 aresztow a­
nych, konfiskata  broni i zakazanej lite ra tu ­
ry hitlerow skiej i .Ł p. W edług wstępnych 
w yników  śledztw a, organizacja, ta  liczyła 
około 4 tys. członków . Oclem jej było oder­
wanie Śląska od Polski i przyłączenie do 
Trzeciej Rzeszy. W  tym  celu organizow ała 
się system em  oddziałów szturm owych. Poza 
tern przy pomocy legalnych stow arzyszeń 
mniejszości niem ieckiej (..V olksbund“, 
„Jungdeu tsche  F a ite i“ i ..Deutsche Par­
t e r 1) szerzyła silny ruch germanizacyjny 
na G. Śląsku. Owoce- toj pracy są dość obfi­
te... 1 tak  Siemianowice, k tó re  za czasów  
niemieckich by ły  osto ją  polskości, liczą 
dziś — stw ierdza K. A. P. około 3000 zor­
ganizow anych hitlerowców. Pow. rybnicki,

będzie o złamanie karte lu  mięsnego, op ie­
rającego swój monopol na nieograniczonym 
dotychczas system ie uboju rytualnego. ' — 
W prawdzie zainteresow ani m inistrowie 
oświadczyli,' że okres 9 miesięcy wystar­
czy im na przygotowanie aparatu  adm ini­
stracyjnego do wykonywania nowej usta­
wy. Sami oni jednak ostrzegali równocześ­
nie, że zupełna realizacją ustawy, a zatem 
i płynące z niej korzyści gospodarcze, bę­
dą dziełem dłuższego czasu".

mu, ale wątpliwości w njch bud# fakt go 
raz mocniejszego ctanowiska Rosji w Cze­
chosłowacji, co szachuje przedewszystkiem  
Austrję I Węgry.

8 . Problem środkowej Europy załatwić 
może tylko „łańcuch państw4*, sięgający od 
W arszawy po Rzym. a polegający na zwląz 
ku Polski, Niemiec, Austrji, Węgier i 
Włoch. Nic należy go w każdym  razie uw a­
żać za rzecz n iew vkonalną.

*  * *
Opinja po lska nie be_dzie oczywiście brała 

za złe niem ieckiej propagandzie tych pod­
szeptów do ucha w łoskiego. Przeciwnie. Tr/.e 
ba  jej być wdzięcznym  za uchylenia ta jem ni­
cy  k ry jące j do tąd  „najg łębsze" pnagnienia III 
R zeszy w  dziedzinie polityki zagranicznej. 
R ew elacje te  bowiem podziałają otrzeźw ia­
jąco na  polskich zwolenników- — zresztą 
nielicznych — w pólpracy z Niemcami.

(J. B ).

Blok trzech państw 
pod egidą Włoch.

Dotyczy przedewszystkiem problemu 
naddunajskiego.

Rzym, 25 m arca. W czoraj po zakończe­
niu „Tvonferencji T rzech" podpisano uzu­
pełnienie „P rotokołów  R zym skich1* z 17-go 
m arca 1934 w  formie trzech aneksów . P ierw  
szy  stw ierdza pom yślne w yniki w spółpra­
cy trzech państw (W łoch, A ustrji i W ęgier) 
n ad  gospodarczą odbudow ą Europy. Zasady 
„pro toko łu" z 1934 r. będą w iernie docho­
w ane, w pólny s ta ły  organ ustalać będzie 
poczyniaoia dalsze.

A neks drugi orzeka że kontrahenci 
nie będą prowadzić żadnych rokowań poli­
tycznych, dotyczących zagadnienia naddu­
najskiego z jakimkolwiek trzecim rządem 
inaczej, jak tylko za wspólnem uprzedniem  
porozumieniem między sobą.

W końcu aneks trzeci usta la  skład  „sta ­
łego organu n a rad "  w osobach m inistrów  
spraw  zagr. trzech państw  sygnata.rjuszy. 
Gągan ten  zbierać się będzie periodycznie, 
a  tak że  każdorazow o w w ypadku  potrzeby.

P arysk i dziennik „Le M atin" przynosił 
sensacyjne wiadom ości na  tem at program u 
K om intem u w Iiiszpanji. Dziennik donosi, 
że na posiedzeniu wr dn. 27 lu tego b. r. 
Komintern wydelegował- do Hiszpanji byłe­
go prezydenta „W ęgierskiej republiki*4 Belę 
Kuna polecając mu zorganizować rew olu­
cyjne rozruchy —  i asygnując mu na ten 
cel mil jon pesetów.

Jednocześnie K om itern — w edług rela­
cji tegoż dzienn ika  — mial polecić, h iszpań­
skim kom unistom :

1) obalenie rządu Azany i wymuszenie 
ustąp ien ia  prezyden ta  Z am ony :

2) utworzenie rządu robotniczo-chlop 
skiego;
‘ 3) natychmiastowe wywłaszczenie wiel
kiej własności, upaństwowienie banków,) 
kopalń, fabryk i kolei;

cyjny tajnej organizacji htólerowggiej mie­
ści aią w... Bytomiu. *o zrpsumiomy, dlacze­
go jej proces wywpłujc ogólne zaciekawie­
nie.

„HjgfJTSCHE YlfcEINKftJNG" rozwijała 
działalność gna Ppgiorzu i  w W ieJkńpolścę. 
J e s t  ona odpowiednikiem śląskiego „Volks- 
bundu". Została, jak  to już w spom nieliśm y, 
rozw iązana na  Pom orzu w  dn. 10 b. m. i 
częściowo w W iclkopolsce (pow. kępiński) 
w dw a dni później. A oto  n iektóre szczegó­
ły  z jej działalności!.. Masowe kolportow a­
nie u lo tek  i broszur, zapow iadających „nie­
daleki już powrót ziem nad Wisłą do Rze­
szy niemieckiej*4, lub „Śląsk, Pru»y zacho­
dnie i Poznań powrócą do Rzeszy". Uirzy- 
mywanie ścisłego kontaktu z hitlerowcami 
gdańskimi (udział w kursach  w yszkolenio­
wych, defiladach, u roczystościach hitlerow­
ców gdańskich i t. p.); nadawanie działa­
czom zasłużonym  d la  niem czyzny niemieC' 
kich odznaczeń z tem , że przywiązane do 
tych odznaczeń dobrodziejstw a, jak  pensje 
i t. p. zostaną im wypłacone bezpośrednio 
po przyłączeniu (!) Pomorza do Niemiec; 
podstępne w ciąganie do „Doutsclie Vereini- 
gung“ polskich robotników  portow ych 
w G dyni; odbywanie tajnych konspiracyj­
nych zebrań. Je s t to  ty lko  parę przykładów  
toj działalności o wybitnio an ty p ań stw o ­
wym  charak terze. J a k  „Narodowo- socjali­
styczny  ruch robotniczy" czerpał natchnie­
nie z Bytom ia, tak „Deutsche Vereiniguiig“ 
z ...Gdańska. N ależy jeszcze dodać, że oby­
dwie organizacje nosiły się z zam iarem  roz­
szerzenia swej działalności na kolonje nie­
mieckie w b. Kongresówce. W  tym  celu 
szkolono już odpowiednich em isarjuszy... 

Rozwiązanie przeszkodziło im w realizacji 
tych planów. *

CO NA TO PRASA NIEMIECKA W POL 
SCE? Nie solidaryzuję się w yraźnie, ani ze 
spiskiem śląskich hitlerowców, ani z a n ty ­
państw ow ą działalnością „D eutsche V erei- 
nigung". S ta ra  sic jed n ak  tak  jednych , ja k  
i drugich... usprawiedliwić. A ntypaństw ow e 
nastaw ienie tłum aczy nędzą i beznadziej- 
nem położeniem  mniejszości niem ieckiej 
w Polsce oraz niechęcią społeczeństw a pol­
skiego do Niemców. T akie stanow isko zaję­
li również dw aj senatorow ie niem ieccy Has- 
bach z ?vOdzi i Wiesner z B ielska na jednem 
z budżetow ych posiedzeń Senatu.

WNIOSKI: — Omawiane fak ty  św iad­
czą o wzroście naporu niemczyzny na nasze 
ziemie zachodnie. W zrost ten w yraźnie ztu- 
znaczył się z chwilą dojścia do w ładzy hi­
tleryzm u w Niemczech.

Mniejszość niem iecka w Polsce z jednej 
strony  usp ak a ja  rząd polski, z d rugiej zaś 
tw orzy konspiracyjne, an typaństw ow e orga 
nizacje. działające na nzecz ościennego pań-

4) wyrzeczenie się hiszpańskiego Marto-
ka i utw orzenie tam  rew olucyjnego, tuby l­
czego rządu, k tórego  zadaniem  bedzie rów­
nież rozszerzenie ruchu rew olucyjnego na 
północno-afrykańskie posiadłości francu­
skie;

5) rozwiązanie wszystkich partyj, zorga­
nizowanie teroru i utworzenie czerwonej 
straży;

0) całkowite zniszczenie i spaleni*
wszystkich kościołów 1 klasztorów w Hisz 
panji; ^

7) zawieszenie w szystkich .,mieszczan 
skic!i‘‘ dzienników  i uwięzienie wszystkie! 
..m ieszczańskich" dziennikarzy;

8) utworzenie czerwonej armji I podję 
cie walki przeciwko „faszystowskiej** Por- 
tugalji,

— ——00000— ■ ^

Napór niemczyzny na Górny Śląsk
Wielkopolską i Pomorze.

k tó ry  przy plebiscycie dał najw ięcej pol­
skich głosów, teraz  jest osto ją  hitleryzm u, "tw a. Cci tych  organizacji je s t w yraźny.
W  polskich Rydułtowach je s t około 400 U spraw iedliw ianie te j akcji nędzą i bez-
hitlerow ców  zorganizow anych, w Chwało- j robociem jest celowein fałszowaniem rz«- 
wicach 300. W  innych m iejscow ościach sy- czywistości, m niejszość n ietn iecka bowiem 
tu ac ja  przedstaw ia się nie lepiej. Jed n o czę-( stanow i najzam ożniejszą część ludności pań  
ńnie w  czysto polskich w ioskach po 13 la- stw a polskiego.
tiach buduje się nowe niemieckie szkoły , 1 Stan ten ulec musi radyka lne j zmianie,
jak np. w Jadłowmiku. gdzie, ja k  tw ierdzi T ak  społeczeństw o polskie, ja k  i rząd, mu- 
p rasa  śląska, n iem a ani jednego Niem ca— i *zą na ten problem zwrócić baczną uw agę. 
Jeśli dodam y, że głów ny ośrodek organiza- K. T.

Od piątku 20 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
RewelacjaI Cud kinem atografii!

Najdoskonalszy twór naszej epoki T

Durłak i  nad Wołgi s s i
w Petersburgu! Zakulisowe życie arystokracji, wielkich książąt i carów rosyjskich! Rozmach! 
Napięcie! Olbrzymia miljonowa wystawa! Wspaniałe rosyjskie chóry! Czarnwne śpiewy i mu­
zyka! W rolach głównych bohater „BURZY NAD AZJĄ“ INKISZYNOW  oraz PIER RE 
BLANCHAR, CHARLES PANEL, W IERA KORENE. Re*. W ŁODZIM IERZ STR ZY­

ŻEW SKI. ^Burłak z nad Wołgi" — to dzieło, które zachwyciło cały SwiuM

Sensacyjne zalecenia Kominiernn
d la  h iszp ań sk ich  h o m n n is tó w
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Polski lot do btratosfery.

W Jaołonnle Legjojwwej wszystko jeet
przygotowane do lotu gtratosrpryAznego. Balon 
-.Kościuszko11 będzie pilotowany przez kpi. 
BurzyA&Kiege i znanego dr. Jodko-Nar-

. kiewicza. Aeronauei wek-,T| tylko na pomyśl­
ne warunki atmosfenyoBW. — ZaMerają oni ze 
■ r>ną spadochrony, a wśród przyrządów, jakie 
znajdą się na pokladide bęóą tlenowe barogra- 
fr. hydroskopy, oraz aparaty  do mierzenia wy. 
sokości, ciśnienia pow łetm , 1 t  p. Biorą oni 
również ze sobą dwa małe aparaty do wyko- 
nvwania- zdjęć fotograficznych na duże odle­
głości. Zdjęcia te dtjcoioane będą przy pomocy 
specjalnych pły t czułych na promienie pod­
czerwone. D r Jodko-Narkiewicz bierze ze so­
bą tylko jeden przyrząd naukowy, mianowicie 
elektrometr, połączony z komorą jonizacyjną, 
napełnianą argonem pod ciśnieniem 15 atmo­
sfer. Przyrząd ten ma na celu badanie joniza­
cji, jaką wywołują w powietrzu promienie kos­
miczne.

Nowy zarzad Fundacji J. hr Potockiego
wysłał dwóch adwokatów do Paryża.

Nowy zarząd Fundacji Jakóba br. Potoc­
kiego. mianowany przez ministra Opieki Spo­
łecznej pr zejął czynności od poprzedniej Rady 
fundacyjnej, ukonstytuował się i bada obecnie 
materiały, dotyczące dotychczasowej gospodar 
ki Fundacji. Między in. nowy zarzad wydele 
gowal do Paryża 2-c.h adwokatów warszaw 
skich na walne zebranie akcjoharjuszów 
,.Banque Centrale Parisienne". wyznaczone na 
czwanek oraz spółki akcyjnej elektrowni 
Pirenejach, wyznaczone w Paryżu na robotę 
większość akcyj obydwóch tych przedsię­
biorstw należy do Fundacji. Prezesem nowego 
zarządu jest, jak wiadomo, inż. A. Ktihn, 
minister komunikacji.

Sprawa odznaki „Urlęt“ przekazana 
władzom administracyjnym.

Sprawa ujawnionych nadużyć przy rozdaw­
nictwie odznaki „Orląt" i aresztowania dr- 
Fassa nie przestaje interesować żywo opinji 
publicznej. Okazuje się, że oprawę dr. Passa 
przekazano do rozpatrzenia władzom admini­
stracyjnym t. j. staroetwu grodzkiemn. Dr 
Fass po kiikunastodniowym pobycie w więzie­
niu w Brygidkach został wypuszczony na 
wolność.

Ostatnio we Lwowie odbyło się zebranie 
prezydjum 18-tu zrzeszonych związków kom- 
batanckich oraz zarządu Wojew. Federacji 
Polskiego Związku Obrońców Ojczyzny w spra 
wie artykułu, zamieszczonego w „Czasie" 
poświęconego tym nadużyciom. W wyniku ob­
szernej dyskusji uchwalono rezolucję potępia 
jącą stanowisko, jakie zajął „Czas", podając 
w sprawie „Orląt" szereg nieprawdziwych wia­
domości.

Oszukańczy werbunek emigrantów 
do Afryki.

Na Kresach Wschodnich działa szajka agen­
tów. rozwiiająca nielegalną akcję werbunkową 
na rzekomy wyjazd do Afryki, jakoby do Ai- 
j-^ru, Tunisu i Marokka. Oszuści, w celu wzbu 
ćlzenia d£> siebie zaufania, opowiadają wieśnia­
kom. że r\ prawdzie władze, emigracyjne z bliżej 
nieznanych przyczyn najazie nie wydają zezwo 
luń na wyjazd kandydatom, jednak wkrótce 
według ..pewnych wiadomości" przez nich po­
siadanych, ótanowisko władz ma się znuenić 
i wówczas ruch werbunkowy do Afryki uzyska 
aprobatę polskich władz emigracyjnych. Ponie­
waż cała ta akcja obliczona jest na wyzysk 
i rozsiewane informacje nie odpowiadają w 
najmniejszej mierze prawdzie, przeto Syndykat 
Emigracyjny przestrzega wszystkich zaintere­
sowanych wyjazdem przed oszurtam5.

Lokarno —  zapomniane miasto —  bez sensacyj.
Lokanno! Na ustach dyplomatów, wojsko- miego Grand Hotelu, który odegrał tak wiel-

wych, dziennikarzy, niemal całego świata Te­
legramy, artykuły, sensacja. Lecz nigdzie właś 
nie Lokarno nie jesl tak nieaktualne, jak sa­
ma właśnie miejscowość o tej nazwie history­
cznej. Tysiące dzienników przynoozą set,ki te­
legramów o „końcu Lokama", o „zatargach 
państw lok armeńskich". Tymczasem obywatele 
spokojnego miaota o tej nazwie zupełnie tern 
się nie interesują. Życie ich płynie normalnie 
— to znaczy ospale i bez sensacyj. Dyplomaci 
mogą skreślać pakt lokarneński, tymczasem 
Liberia della Pace. kinoteatr Pas, kawiarnie i 
restauracje, dalej Piazza della pace, Via Phar­
macia, — swoje nazwy zachowują niezmiennie. 
Starsi obywatele czytają „Ocrriera della Sera", 
mówiąc c wojnie w Abisynji i wspominając da­
wne dobre czasy, które się już nie wrócą. Oczy 
ich skierowują się często w kierunku olbrzy-

kąi roTę w roku 1925. Pożółkły już zawiado­
mienia. wzywające turystów do zwiedzania 
sali, w której podpisano pakt lokarneński. Byt
czas, w którym ani jeden Anglik, czy toż inny 
turysta ze Stanów Zjednoczony ch, nie ominął
sposobności. aby(Vcałą rodzinę kilkakrotnie nie 
sfotografować w sali czy też przed hotelem, 
gdzie dokonano wówczas w opinji świata i dy­
plomatów tak wielkiego dzieła, Z biegiem cza­
su coraz mniej zwiedzano ten uroczy zakątek, 
zapominając o nazwie dyplomatycznego paktu 
i nazwie tej miejscowości, jako szlakuj tury­
stycznym.

A w chwili, gdy krok decyzji niemieckiej 
całemu światu przypomniał Lokarno. żadnem 
echem nie odlbiło się to na życiu tego miasta. 
Nawet nie wspomina się tam teraz już o roli, 
jaka odegrała ta miejscowość w historji świata.

rów jego wynosi 4.400 CV„ a może on zabrać 
ze sobą 35 do 30 tonn ładunku.

Fruwający hoteJ może pomieścić wygodnie 
50 pasażerów, którzy będą korzystali ze wszyst 
kich wygód i komfortu, jakie istnieją na okrę­
tach: bodzie więc tam i pokład spacerowy i 
sala tonowa i palarnia i czytelnia, nie mówiąc 
;uf o wygodnych, obszernych kabinach. To- 
kład spacerowy mierzy 60 metrów długości 

biegnie po obu bokach sterowca. Sala restau­
racyjna mierzy 15 metrów długości 5 5 mtr. 
szerokości. Licząc się z dłuższym przelotem.

 ooo---------
OPIS roSIADLUŚOI MARSZ. PIŁSUD- 

8KIFG0. W najbliższym czasie do Pikidszek 
przybędzie notarjusz warszawski Świrskf, któ­
re  na polecenie stoł. Sądu Grodz dokona opisu 
majątku pozostałego po marsz. Piłsudskim 
Foraalność ta  jest niezbędna w celu urzędowe­
go stwierdzenia pozostałych po marszałku ru­
chomości i nieruchomości, czem zajął się w 
porozumieniu z radą familijną, sąd warszawski.

TRZY LATA WIĘZIENIA ZA ŁAPOWNI­
CTWO. W Równem zakończona została roz­
prawa przeciwko naczelnikowi 3-go urzędu 
Skarbowego. Tadeuszowi Kalinowskiemu, któ­
ry zasiadł na lawie oskarżonych za łapowni­
ctwo. Kalinowski został skazany na 3 łata 
więzienia oraz utratę praw publicznych na 
okres 5-du lat. Wobec wysokiego wymiaru 
kary, Kalinowskiego osadzono w areszcie pre­
wencyjnym

— 1— 000----------
Krótkie wiadomości.

Prezes Stronnictwa Narodowego w Przyty­
ku Wincenty Korczak został skazany przez 
sąd w Radomiu za obraz* rządu i władz 
Rzplitej oraz rozsiewanie fałszywych pogło­
sek — na 8 miesięcy więzienia, 300 zł. grzyw- ciągu inkasenta J. Sauermana, przyczem zna­
ny i zapłacenie kosztów sądowych. bował mu teczkę, zawierającą 10,000 zł. Ares/.

Władze bezpieczeństwa ujęły T. Hełchacza, Łowany przyznał się do winy i oświadczył, że 
który w dniu 7-go marca zamordował w po- napadu dokonał z namowy brata Antoniego.

Od piątku dnia 20 marca w kinoteatrze „UCIECHA"
Frapująca nowość. Rozkoszna komedja muzyczna. Na .ja szlagier wprost z Wiednia sprowadzony

Komedja zabawnych nieporozumień 
1 komicznych niespodzianek. Wy­
twórnia Prajectograph Wiedeń. — 

Mnzyka: Roberta Stolza. W głównych rolach artyści wiedeńscy na czefa 6 gwiazd

Liana Haid, Hans Moser, Heinz Ruhmsnn. Teo Lingen, Iwan Petrowicz,
II I annpr fTzed filmem występ muzyczny: Hrubego „Czar Operetki* utwór wykonany 
il Ldllllwl • p0 ra7 pierwszy w Polsce. — Orkiestra Dr. Adama Hermana.

Kto ostatni całuje.

Latający hotel.
Między Europą a Ameryką rozpocznie kur­

sować wkrótce nowy Zeppelin, największy ze 
wszystkich, jakie wybudowano w warsztatach 
Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskiem. „LZ 
129" liczy 195.000 metr. kub., będzie to więc 
największy sterowlec świata. Siła pędna moto-

zainstalowano na sterowcu salę kąpielową i 
łazienki z  natryskami. W kabinach sypialnych 
znajdują się szafki do ubrań, umywalnie z bie­
żącą zimną i ciepłą wodą.

LZ 129 mierzy 259 mtr. długości, 41.2 mtr. 
objętości. Do wypełnienia komór gazowych ste

„L. Z. 129“ podczas próbnego lotu.

rowca użytu narazie wodoru, później zaś ma, 
on być zastąpiony przez hel. który jest grzem 
niepalnym. Motory pędzone są nie przy użyciu 
łatwopalnej benzyny, lecz ropy naftowej. Punk 
tem wyjściowym podróży powietrznych fruwa­
jącego hotelu będzie Frankfurt nad Menem, 
gdzie znajduje się nowa przystań i hangar dla 
powietrznego olbrzyma.

Sterowiec będzie odbywał, poczynając od 
8 maja r. b. przeloty do Ameryki Północnej. 
Podróż trwać będzie 85—85 godzin. Cena bi­
letu wyniesie okrągłe 1&00 rok.

Z  c a ł e & o  ś w i a t a .

Socjalista Blum robi majętek
na rzemiośle wojennem.

Dziennik angielski.}.Daily Telegrapb" przy­
nosi rewelacyjną wiadomość o zakulisowej stro 
nie paktu francusko-sowieckiego. Według tych

wiadomości. Leon Blum, przywódca socjali­
stów francuskich jest człowiekiem bardzo bo­
gatym, a jego majątek jest ulokowany w ak­
cjach francuskiej fabryki silników samoloto­
wych. Jego zaś syn jest jednym z dyrektorów 
tej firmy i znajduje się obecnie w Rosji bo- 
wieckiej. gdzie kieruje fabrykacją francuskich 
silników. Licencja została zakupiona przez So­
wiety w wyniku zbliżenia wojskowego między 
obu krajami.

Jubileusz katolickich stowarzyszeń 
młodzieży Francji.

F ederacja  katolickich zw iązków  mło

dzieży we Francji, łącząca w sobie związki 
młodzieży robotniczej fJOC), akademickiej, 
włościańskiej, żeglarskiej i inne drobblej- 
sze, obchodzi w r. bież. 50-lecie swego
istnienia. W  związku z tem przygotow yw a­
ny jest w Paryżu Kongres te j Federacji 
z udziaiem  kardynałów i wszystkich bisku­
pów francuskich. Na zakończenie kongres^ 
ma w Tuillerie być odpraw iona pod golem 
niebem w dniu Zielonych Św iątek u ro czy  
sta Msza św. połączona z genera lną  Komu- 
nją św. uczestników , k tórych liczbę prze­
widuje się na około 50 ty sięcy. -Drugie n a ­
bożeństw o na otw nrtem  pow ietrzu odbędzie 
się dnia następnego na placu przed katedrą 
Notre Dame. N a powyższy kongres jabileu  
szowy młodzieży robotniczej francuskie! 
został zaproszony również Ks. K ardynał 
Prym as A ugust Hlond. (KAP).

Międzynarodowy kongres wolnomyślicieli
W  dniach 8—14 kw ietn ia  b. r. ma się 

odbyć w Pradze czeskiej m iędzynarodow y . 
kongres wolnomyślicieli, na k tó ry  przybę­
dą  m. in. także loże wolnomularskie. T e­
m atem  obrad ma być całkow ity  rozdział 
religji od państw a. W śród prelegentów  znaj 
duje się także przedstawiciel Z. S. R. R., 
prof. Łukaczewskij. J e s t  to fa k t bardzo zna 
mienny. W olnom yśliciele ciągle jeszcze od* 
żegnują się od bolszewizmu i komunizm u, 
a tym czasem  na każdym niema] kroku sze­
rzą propagandę komunistyczna i w yraźnie 
s Ł r s ją  się o p rzy g o to w an e  g ru n tu  pod 
przew roty  społeczne. O ich w tym  k ierun­
ku nadziejach św iadczą wym ownie szpalty  
ich pism wolnom yślicielskich. w  k tó rych  je­
dnak  prow adzą bardzo m askow aną i ostroż­
ną  propagandę kom unistyczną. A jednak’ 
w  jednym  z ostatnich num erów „P ioniera*1 
(Nr. 9 z lu tego 1936) —  czaisi/pisma wolno 
m yslicielsko - społecznego, w ychodzącego 
w Toruniu, w yrw ało im się nieopatrznie ta ­
kie zdanie: „zbliża się czag, gdy krzyż
chrześcijański zastąpi czerwona gwiazda 
ateizmu, jako symbol lepszego jutra.

Zabójstwo sędziwego wiceadmirała 
angielskiego.

W iceadm irał Henryk Boyle SomerviUe
został zam ordow any w swej rezydencji w  
hrabstw ie Cork w Irlandji. Zabójcy, k tó rzy  
przybyli sam ochodem  dali do adm ira ła  sze­
reg strzałów , zabijając go na m iejscu. — 
W  zbrodni, ja k  przypuszczają w ładze poli­
cyjne, brało udział kilka osób. Policja w y­
da ła  zarządzanie w celu w ykrycia, i schwy 
tan ia  przestępców , na  k tó rych  ślad dotych­
czas jed n ak  nie natrafiono. P raw dopodob­
ną przyczyną zabójstw a było popieranie 
przez adm irała  Som erville‘a  w erbunku do 
arm ji b ry ty jsk iej. Zam ordow any w iceadm i­
rał liczył 72 la ta .

RZEKA OHIO ZALEWA TRZY STANY 
AMERYKI P6LN.

Rzeka Ohio przybiera w dal szyn ciągu, za­
lewając olbrzymie obszary. Liczne miejscowo, 
ści w połudiiiowo-zachodniem Ohio, Kentucky 
i Indiana znajdują się pod wodą.. Przeszło 20 
tys. mieszkańców jest bez dachu nad głową. 
K atastrofa powodzi pochłonęła dalszych 10 o- 
fiat ludzkich. Z* stanu Wisoonsin donoszą ró­
wnież o wylewie rzek. Poziom wody na rzece 
Miseissipi podnosi się w zastraszający sposób.

BIAŁA BARWA PRZESTAJE BYĆ
OZNAKĄ ŻAŁOBY W CHINACH.

Ogłoszone w tych  dniach rozporządzę* 
nie nankińskiegc rządu  cen tra lnego  w yw o­
łało naw et w najbardziej postępow ych ko­
łach chińskich ottire sprzeciw y. N a m ocy te  
go zarządzenia kolor Mały jako znali la ­
łoby, zostaje zniesionv. O dtąd kolorem ża ­
łoby ma być podobnie ja k  w  więkezoścl 
k rajów  koior czarny. W ten sposób rząd 
naukińsk i chce drogą prostego rozporzą­
dzenia zmusić Chińczyków  do zarzucenia 
w iekow ej trad y c ji i dostosow ania się do 
zwyczajów europejskich.

PIERV SZA PODROŻ NAJWIĘKSZE­
GO W ŚWIECIE OKRĘTU. Parow iec 
„Queen Mary“ odbył pierw szą sw oją po­
dróż z G lasgow do G rennock (port zewnę­
trzny  Glasgow) w ciągu 3 godzin 35 minut. 
P rzestrzeń ta  wynosi około 22 km. ,Queen 
M ary" je s t sta tk iem  o w yporności 80773 
ton, a więc o 700 ton większej od w ypor­
ności francuskiego parow ca „N orm andie1‘.

NAUKOWE ODKRYCIE DOKONANE 
PRZEZ KRÓLIKI W okolicach m iasta Diss 
w hrabstwie Norfolk (Anglja) rozm nożyła 
się bardzo duża ilość królików  dzikich, k tó ­
re ry ły  duże nory. W jednej z takich nor 
znaleźli przechodnie bardzo starą wazą. — 
Okazało się w krótce, że jest to w aza, po­
chodząca z przed 2000 laf przed Nai. Chry­
stusa. Dalszymi w ykopaliskam i zaję ła  sie 
już specjalna komisja naukow a, k tó ra  zna­
lazła groby, cześć dobrze u trzym anej szo­
sy, pieniądze oraz wiele miedzianych przed- 

: miotów.
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Ruch wydawniczy.
* PO LSK I SŁOW NIK BIOGRAFICZNY
w zeszycie 7-ym (str. 97— 192, tom u IT.) od 
nazw iska „Biliński L con‘‘ do „Bogorski 
Riot/r" daje  rów nie wiele nowości, jak  w ze­
szy tach  poprzednich.

Przypom ina, że to w łaśnie 300 la t od 
śm ierci Dom inikanina Birko-wskiego, k tó ry  
w  kaznodziejstw ie polityezncm  podjął spu­
ściznę Skargi. Ciekawe wiadomości daje o 
Blrnbaumie Józefie M ateuszu, recte Jouclu  
Mojżeszu, szpiegu i prow okatorze w arszaw ­
skim przez 1831 r., k tó ry  ..k ierow ał biurem  
n ajm u służących na ratuszu, któro było  sie­
dliskiem  szpiegostw a i rOzpjisty" w W ar­
wa/wie. Lekarz \Vloch Bisio zbiorami swe- 
mi zapoczątkow ał muzeum anatom iczne 
w  Wilnie. B łaszkowicz Karol był k a rto g ra ­
fem w  służbie angielskiej. Bnińskim przy­
pom niano, że jeden  z nich „kazał usunąć 
z a k t p io trkow skich prote,stacje W ybickie­
go przeciw gw ałtom  E epnina", a  dragi 
przesiedlenie się z Poznańskiego n a  W ołyń 
uzasadniał słowam i: „W olę pójść zamiesz­
kać  swobodnie pod szeroką spódnicą nosyj 
skiej carycy , niż m ęczyć się w ciasnych sza­
raw arach  niem ieckiego F ryca".

A k tualny  je s t życiorys błog. Boboli, za­
przyjaźnionego ze Skargą. Polskim  Hansem  
Sachsem  by ł Bobowski Andrzej, poznaó- 
czyk (urn. 1906) szewc i wierszopis. Bobrow 
8kł Tad. „by ł sta łym  łącznikiem  między 
Conradem  a  P o lską" , przyw iązany serdecz­
nie do swego siostrzeńca, sczasem znakomi- 
tegio pow ieściopisarza angielskiego. Pro- 
boazcz w Pile poznańskiej Ja n  Ignacy  Bo­
cheński przy  pom ocy akcji ekonom icznej ru  
£Ował żydów  z okolicy „upa tru jąc  w nich 
jedną z  g łów nych przyczyn  nędzy chło­
pów'1; jed n ak  „żydzi u m inistra spraw  we­
w nętrznych  (pruskiego) uzyskali zakaz tej 
akcji". R zem ieślnik lwowski K asper BocZr 
kowakl ofiarą 16.000 złr. stw orzył fundaoję 
posadow ą dla dziew cząt i sierót po rze­
mieślnikach. Zmarły w  1985 r- Bernardyn, 
O. Czesław Bogdalski ofiarował Słowniko­
w i Biograf- m ateria ły  do 1.000 życiorysów  
bernardynów poiskioh.

BflióBki i Bobriyński są tu spor nr eto wa­
s i  waroko, rodzina Bochenków omówiona 
w* obszernie. « .

f)o czego prowadzi protekefa w szkołach.
PROFESOR UNIW ERSYTETU B R A ZY LIJSK IEG O  O K W ALIFIKACJACH

k a n d y d a t ó w .
W  w ychodzącym  w Sao P au lo  w  Bra­

zylii dzienniku ..O Es ta do do S. P au lo" za­
mieścił — jak  donosi pismo polskie -L ud", 
profesor un iw ery tetu  w R i0 de Janeiro , dr. 
J- P . Porto  Carreira a rty k u ł w sprawie po­
ziomu unuMewego kandydatów , w stępu ją­
cych n.a ten uniw ersytet.

..Moje w rażenie — jusze profesor Car- 
reir.i — jest możliwie najbardziej bolesne 
i pełne rozczarow ania. Około 300 k an d y ­
datów  zgłosiło się do w stępnych egzam i­
nów, w ym aganych prizy zapisie. Są to ucz­
niowie. k tó rzy  ukończyli gimnazjum w ro­
ku 1934 lub naw et w poprzednich la tach ; 
mieli przynajm niej rok czasu, ażeby się 
przygotow ać z pięciu przedm iotów, z k tó  
rych zaledw ie jeden nie by ł w yk ładany  w 
gim nazjum . Obliczając powierzchownie, bez 
protekcji, zaledw ie 10 proc. odpow iadało 
by w arunkom  wym aganym  do w stępu na 
un iw ersy tet.

Egzam iny ustne były  naogół haniebne. 
Egzam inując z przedm iotu „wiadomości z 
h ig ieny" musiałem się zatrzym yw ać na  za­
daw aniu elem entarnych py tań  z pierwsze­
go kursu . K ilku było takich, k tó rzy  nie 
wiedzieli co to  jest szerokość, m ieszając ją  
z w ysokością; inni nie wiedzieli do czego 
s łu iy  barom etr; jeden z kandydatów  odpo­
wiedział. że ..leprosario" (dom dla trędo­
watych! jest bakcylem  trąd u ; inny znów 
tw ierdził, że pow ietrze atm osferyczne jest 
„środkiem  do życia"; k toś inny mówił, źe 
azo t sk ład a  się z tlenu.

W  egzaminie piśmiennym pewien uczeń 
tw ierdził, że posuchę w północnych stanach  
Bm zylji pow oduje „rozw iązłość" terenu. — 
Byłoby zawieie w yliczać w szystkie głup­
stw a, bo u tw orzyłyby  grubą księgę oślej 
m ądrości".

P rzyczyna tego niski«g<\ (a może naj­
niższego) poziomu naukowego tkw i w sto ­
sunkach . jakie rozwielmotfcnify *dę w tam ­
te  jszem szkolnictw ie. Oto dzięki p ro tek­
cjom, uczeń łatw o przechodzi z k lasy  do 
klasy- ..M olestuje się —  zauważa * prze­
kąsem  prof. O arreira —  przyjaciół J osoby

znajome, ażeby  w yprosić łaskaw ość d ia 
egzam inowanego. Gdy nie zw raca się uw a­
gi i n ie okazuje się protekcji, lecz trzym a 
się czystego i zw ykłego w yniku egzam ino­
w ania. następu je  oburzenie na egzam inato­
ra , zryw a się z nim przyjaźń, gdy k an d y d a t 
przepadł przy egzam inach. Młodzież rozwi­
ja  się w ten  sposób, w takiej atm osferze, że 
prom ocje zdobyw a się nie w łasnym  w ysił­
kiem, lecz z biegiem czasu, z pom ocą osób 
ustosunkow anych".

W reszcie prof. O arreira oświadcza, że 
-b ez  dobrego gim nazjum  hum anistycznego, 
może się tw orzyć ty lko  fałszyw a elita — 
średniacy, ignoranci, k tórzy  są iniprowiza- 
toram i, aw anturn ikam i i niezadowoleńcam i. 
Nie żal mi przeciąć k arjery  niezdolnym , 
dla dWbra mego k ra ju ".

Prof. C arreira rozpacza nad przygotow** 
niem  uczniów gim nazjalnych do studjów  
uniw ersyteckich. I zupełnie słusznie. Nieste 
ty , uw agi brazylijskiego profesora, m ożnaby 
zastosow ać i w innych państw ach, naw et 
europejskich. I tu  poziom naukow y studen­
tów  niejednokrotnie w yw ołuje rozpacz pro­
fesorów, przed k tórym i s ta ją  do egzaminów 
w stępnych kandydaci.

Z TEA TRU  IM. SŁOWACKIEGO-
Recenzję z  d ram at*  N ow aczyńskiego 

„W ielki F ry d ery k " Bpowodu naw ału bieżą­
cego ma.torjału, zmuszeni jesteśm y przeło- 
żyć do num eru ju trze js i ego.

RADfO.

Dziś I codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18.
P r a m m  Nr. 19 . Teter. 1 8 2 4 ).Program Nr, 19<

Dragi tydzień rekordowego powodzenia w  klnie „Świt" największego 
fH m n w htatorji kinematografjl polskiej!

Film ponad wszelkie pochwały. W ro­
lach głównych 20 najwUkszjeh gwiazd 
sceny 1 ekranu! Przedstawienia odby­

waj* etą: Sebota 7 bm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej. Niedziela 8 dm. o godz. 12-ej, 8-eJ, 6-ej, 
7»eJ i 9-ej. W aobot* 7 bm. o godz. S-ej i w niedzielę 8 bm. o godz. 12-e] przedstawienia po 
oeBadi popularnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki wnżne! Dla wycieczek zbiorowych 
speajalne zniżki. — Film „Pau Twardowski* nie będzie powtarzany w żadnem innem kinie 

gdyż kine „świt* nabyło prawa wyłączności na Kraków.

Pen Twcrśowski

PIEŚN I KOŚCIELNE W  RADJOWYM 
PORANKU SZKOLNYM.. S tarannie  ułożo­
n y  je s t program  koncertu  radjow ego, prze­
znaczonego dla młodzieży szkół powszech­
nych. K oncert ten nadaje  na  w szystkie roz 
głośnie polskie W ilno dnia 26 m arca o go­
dzinie 12.15 w w ykonaniu podwójnego 
K w arte tu  W okalnego a . .Ludw iga.^...udzia­
łem  śpiew aków : W. F«ndrychów ny i W. Ro 
m anow skiegc Program  ten  obejm uje pie­
śni i u tw ory  kościelne polskich kom pozyto­
rów  od najdaw niejszych do dzisiejszych, 
od Gomółki, D ankow skiego, SzamotuLskie- 
go, poprzez J . Różyckiego, K. K urpińskie­
go i M oniuszkę aż do dzisiejszego W allek- 
W alew sklego. B ędą to u tw ory przeznaczo­
ne na głosy solowe i na zespól w okalny.

JACQUES THIBAUD PRZED MIKRO­
FONEM. Słynny skrzypek francuski Jac - 
ąues Thibaud w ystąpi w Polskiem  Radjo 
o  godzinie 22.10 dn ia  26 m arca przed m i­
krofonem . K oncert tego słynnego a r ty s ty  
zgrom adzi bez,wątpienia w szystkich radjo- 
słuchaozy p r iy  apara tach  radjow ych. W  
program ie utw ory Locdatoa, P arad isa , Mo­
zarta , DebuesyAgo i innych.

„MIESZCZAŃSTW O W D ZIEJA CH  I 
ŻYCIU NARODU". W  zw iąbu z odsłonię­
ciem pom nika Ja n a  Kilińskiego, k tó re  od­
będzie się w W arszaw ie w dniu 19 kw iet­
n ia  i projektow anym  wielkim zjazdem  
przedstaw icieli o rg a n iz a c ji rzem ieślniczych 

i i m ieszczańskich, Polskie R adjo  organizuj®
/ cyk] odczytów pod Ogólnym ty tu łem : —

„M ieszczaństwo w  dziejach i życiu narodu". 
W  cyklu tym  zabiorą głos znawcy dziejów  
m ieszczaństw a krakowskiego, lwowskiego, 
wielkopolskiego i warszawskiego. Pierwszy 
odczyt,' pośw ięcony mieszczaństwu krakow  
skiemu, nadany z rozgłośni w  Krakowi®, 
wygłos; dr, Jerzy Dobrzyoki w aniu 36-go 
inkrc-a o godzinie 17.05.

 — OOQOO-
Programy stacyj radjowych:

PIĄTEK, DNIA 27-so MARCA 1M6 R.
Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy

ranne wstają zorze"; 6.S3 Pobudka do gimnastyki: 
6.34 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 7.30: 
Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół; godc. 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 
12-15 Audycja dla szkół (ze Lwowa); 13.30 Chwil­
ka gospodarstwa domowego; 13.30 Z rynku pra­
cy; 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.80 
Koncert; 16.00 Pogadanka dla chorych w opraco­
waniu Ks. Rękasa ze Lwowa; 16.15 Koncert (ze 
Lwowa); 17.00 Odczyt; 17.15 Wiersze; 17.20 Kon­
cert łotewskiego choru mieszanego; 18.00 Pro­
gramy lokalne; 19.50 Biuro studjów rozmawia za 
słuchaczami rad ja; 20.00 Koncert symfoniczny (ze 
Lwowa); w przerwie Dziennik wieczorny oraz 
„Obrazki 7. Polski współczesnej“ ; 22.30 Skrzynka 
techniczny; 22.45 Windom, meteorolog, dla żeglu­
gi powietrznej; 22.50 Muzyka salonowa (płyty).

Kraków (293.5 m.) Godz. 650 Koncert poran­
ny; 7.30 Muzyka lekka w wykonaniu fortepiano­
wym (płyty); 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 
Parę informacyj; 12.40 Obrazki z wystawy (pły­
ty); 13.35 Południowy koncert popularny (płyty);
15.20 Przegląd giedowy (z Warszawy); 18.03 Pół­
godziny z Wiednia (płyty); 18,30 Pogadanka 
aktualna; 18.40 Wiadomości bieżące; 18.45 Pol­
skie pieśniarstwo (płyty); 19.00 Pogadanka; 19.13: 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Lokalne wiadomości sportowe.

Warszawa (1339.3 m.) Godz. 6.50 Muzyka (pły­
ty); 7.55 Parę informacyj: 12.40 Koncert z udzia­
łem solistów (płyty); 15.20 Przegląd giełdowy; 
18.00 Muzyka lekka (płyty); 18.30 Pogadanko 
aktualna; 18.50 Pogadanka społeczna; godz. 18.55 
Skrzynka rolnicza; 19.05 Koncert reklamowy

Lwów (377.4 in.) Godz. 6.50 Muzyka z płyt; 
7.55 Parę informacyj; 13.25 Chwila wytchnienia 
(płyty); 15.20 Przegjąd giełdowy; 18.00 Muzyk* 
lekka z płyt: 18,30 Skrzynka programowa; 1840 
Sllva rerum; 18.45 Recital fortepianowy; 19 20; 
Koncert reklamowy.

Katowice (395.8 m.) Godz. 6.50 Koncert popu­
larny (płyty)- 7.55 Parę informacyj; 12.40 Płrty;
15.20 Wiadomości giełdowe; 15.22 Chwilka spo­
łeczna; 18.00 Pieśni Franciszka Schuberta; 18.80 
..O książce .lerzego Wnrchałowskiego“ ; 19.00 Po­
rady radiotechniczne; 19.20 Koncert reklamowy; 
19.30 .Tak spędzić święto?: 19,35 Lokalne wiadom. 
sporlowe. , '__________________

Prosim y P. T. A bonentów  
o n ad sy łan ie  prenum eraty  aa

kwiecień.
R ów nocześn ie z w r a c a m y  s ł f  

do w szystkich  abonentów  za­
legających  z prenum eratą  * go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać

GbwaxM % Jtbtsynit 
prscdirofcnncj-

II. Sułtan  Biru. dow iedziaw szy się o 
przybyciu  b iałych ludzi do jego k ra ju , za­
pow iedział nam  sw oją w izytę zawczasu, 
abyśm y «ię m ogli odpow iednio p rzy g o to ­
w ać na, przyjęcie tak dostojnego gościa.

„ T u tti fra te lli, mio frate llo  bianco"! wo 
ła z daleka ub rany  odśw iętnie w pull-over 
czerw ony pochodzenia w łoskiego, nałożo­
ny na b iałą koszulę w yrobu angielskiego, 
w  olbrzymich am erykańskich  okularach na 
nosie, o w ybitnym  typie semickim, nałożo­
nych raczej dla szyku niż z potrzeby.

„W szyscy jesteśmy- braćm i, kochany  
beacie b iały!" i chw yta mnie w  objęcia przy 
ciskając  czule i z całoj siły b ratersk iego  
uczucia do tułowia, czarnego mięsa, o w a­
dze 80 klg. Stoim y pod obstrzałem  dw una­
stu  tuzinów  p ar oczu żon sułtana ustaw io­
nych pod rząd. podczas gdy  faw ory ta  dnia 
togo. zdobna w w iązkę liścia tylko, zbliża 
się w- pląsach, g ibka jak  czarny k w ia t Iry- 
su, przed m uzykantów  gotu jących  się do 
odegrania na cześć naszą serenady.

K obiety do pasa obnażone noszą ple-; 
cionkę 7. perci zaw ieszoną z  ty łu  u podsta-J 
w y bioder: przybranie to  nio jest strojeni j
narodow ym , ani ozdobą, ale poprostu  stano j 
wi poduszkę, czy podkładkę chroniącą je 
przed ukłuciem  skorpionów, i innych jado­
w itych gadów, w czułe miejsce gdv siadaią

n a  kam ieniach. Rozkoszne nudę. czarne 
stw orzonka o  k rę te j czuprynie i oczach 
św iecących ja k  czarne djamemty, w y rasta ­
ją  w śród kam ieni, ja k  w inne grona na  m u  
rze; w szystkie m ają bw iązane głOwy białą 
" paska.

Jesteśm y w czasie postu, ob jaśn ia  nas 
najjaśniejszy  pan; albowiem naw et n a jb a r­
dziej zacofanem u 7. pogan abisyńskieh za­
leży na okazyw aniu pew nej, pozornej p rzy­
należności do religji wschodniego obrządku- 
Mo<że dzięki ternu, unikniem y kosztow ania 
po traw y  z rąk  czy nóg pieczonych, albo go­
tow anych, jakie stanow ią pono w tym  k ra ­
ju przysm ak ceniony. W szak jesteśm y 
w okresie postu, muszą więc być zabronio­
ne mięsne potraw y. 7.daleka w idać grupę 
k o b ie t zam iatających w iązkam i ze słomy 
ziemię kolo „pałacu" su łtana: Czy to nie­
wolnice? Nie, to są nałożnice najjaśniejsze­
go piana.

* * *

A udjencja skończona. Sułtan pow staje 
aby  się oddalić, ale  e ty k ie ta  w ym aga aby 
w szystkie obecne kobiety , bez różn icy  k o ­
loru skóry , w ydaw ały  okrzyki radości. Jest- 
to  rodzaj m onotonnego okrzyku p rzeryw a­
nego rytm icznem  uderzeniem  końców  pal­
ców o ustń, ta k  zwane „ju-ju-ju".

Znana podróżniczka francuska M. E. de 
Bonneuil, opow iada zabaw ne zdarzenie, k tó  
ve mogło mieć zakończenie tragiczne.

„U stóp  pagórka zauw ażyłam  czarną 
dziurę, naokoło k tó re j zebrała się, cisnąc 
się gw ałtow nie, cała grom ada kolorow ych

kobiet, stado kó«, wielbłądów i innych by ­
dląt. Nie m ogła to  być studnia , bo brak  
ich w tej okolicy, ale może szczelina, gdzie 
się w  czasie pory  deszczowej nagrom adziło 
trochę wody. Szybkim krokiem  podążyłam  
tam , aby  się przyjrzeć te j osobliwości. Rap 
tem na mój w idok n iek tóre  z kobiet zerwa 
ły  się z pośpiechem  za ty k a jąc  nos dłonią; 
inne zajęte nabieraniem  w ody do w iader 
z owłosionej sk ó ry  koraiej, porzucały je  ucie 
ka jąc  z piskiem , podczas gdy  dw aj Abisyń- 
czycy, szczupli i m uskularni, świetne typy 
rasow e, przypatryw ali mi sie * ciekaw oś­
cią, połączoną z trw ogą. Je d n a  z kobiet, 
najm łodsza, dziecko praw ie, rzuca, się na 
ziemię w paroksyźm ie konw ulsyj. Wyryw-a 
siobie włosy, szarpie piersi haczykow atym i 
pazurkam i, rozdziera fufcę (opaskę biodro­
wą) podskakuje  gw ałtow nie ł pada zno­
w u na  kam ienie z jękiem , bynajm niej nie 
sztucznym , szepcząc jakieś słow a bezładne 
i niezrozum iałe.

Na ten w idok dw aj karaw auiarze. w pa­
tru jąc  się we mnie, jak  p tak i drapieżne 
chw yta ją  zr sz ty le ty  i zbliżają się z widocz 
nie złym i zam iaram i. Całe pleraie otacza 
mnie. Mam czas zaledwie dać sygnał gwizd 
kient alarm ow ym . Przew odnik-tłóm acz i 
trzej żołnierze z naszej eskorty , pędem zhie 
ga ją  z pag ó rk a  w ym achując rękam i, pod­
czas gdy  dzikusy, coraz bliżej otaczają 
mnie dokoła.

N astępują  w yjaśnienia pom iędzy tłóma- 
czem a  rycerskim i m łodzianam i. Oto do­
w iadujem y się. że młoda dziewczyna dosta­
ła  ta k u  najau ten tyczniejszej h isterji, po-

czuwszy. po raz pierw szy w życiu woń cia­
ła białej kobiety; zosta ła  rap tom  „Opętana 
przez djaibła"! Ż jej bezładnych słów i ję ­
ków, odgadnięto, że całe plemię z mojego 
powodu znajduje się w wielkiem niebezpie­
czeństwie. Jedyn ie  zapach silniejszy ą od­
m ienny. m ógłby zagłuszyć mój w łasny i 
przepędzić d jabła, dom agającego się ofiary 
z dziew czyny o kocich oczach i k rw aw ią­
cych piersiach. Oo począć? Bezwiednie w ą­
cham  moją chusteczkę od nosa; ma niew y­
raźny  zapach benzyny, nio m ogłaby dosta­
tecznie uspokoić i upoić jego diablej mości. 
N araz myśl zbaw cza nadchodzi: w kieszeni 
znajduję pudełeczko z pachnącym  pudrom; 
rzucam szczyptę pudru w cztery strony 
św iata, rucham i w arg  naśladując jakieś nie­
w yraźne zaklęcia. W  jednej chwili, chciwe, 
krogulcze palce chw ytają  m oją pudernicz- 
kę, do k tó re j przemocą w tyka ją  koniec no­
sa  dziewczęcia, jakby  chodziło o zam uro­
wanie dziury w murze.

„D jabeł" ów uspokoił się szybko i ła­
two. Ja  zaś przekonałam  się. że trochę nie­
winnej kokieterji, naw et w środku n a js tra ­
szliwszej pustyni, nie może zaszkodzić ko­
biecie".

Dzisiaj, zapewne mniej są  wrażliwe ko ­
biety  aibisyńslde na wuń białego człowieka. 
Sułtan  Biru nie w ita już intruzów  słowami: 
„T u tti fratelli, mio fra tello  bianco". Gdy 
wojna rozgorzała a sam oloty bom bardują 
spokojne wioski i rezydencjo wodzów czy 
Rasów, sułtan Biru, nie uściska czule bialo- 
go człow ieka zowiąo go bratem ...

Emde.
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Teodozju-, . -------  — John,

sza i Emanuela męcz.
Wschód słońca 6.82, aa oh ód 17.69.
Długość dnia 12 godzin i 27 min.

2". Piątek. Jana Rarnaac. kaęł. wyai., Lldji męcz., 
Kuperta bisk.
Wschód słońca 5.29, zachód 18.01.
Długość dnia 12 godzin 1 82 min.

 oo----------
WYBORY W TOW. URZĘDNIKÓW MIEJ­

SKICH. O statnie W alne Zgromadzenie Towa­
rzystwa U rzędników miejskioh wybrało pre­
zesem dr. Owsińskiego J„  naczelnika Wydz. 
Zdrowia Publ., w iceprezesem dr. Wesselyego 
l'ryd., nacz. Wydz. Admin. ogólnej.

OFIARA NIEOSTROŻNEGO 
STY. B ularzow a F r. la t  66, potrącona zo­
sta ła  w czoraj p rzy  moście III przez n iezna­
nego row erzystę, tak  nieszczęśliwie, że do­
znała złam ania podstaw y czaszki. W  stanie 
ciężkim odwiózł ją  lekarz  Pogotow ia do 
szpitala.

ŚMIERTELNIE POBIŁ ŻONĘ. W czoraj 
w godzinach południow ych, przy ul. Kałwa 
ry jsk ie j 30. pobita  została przez w łasnego 
męża n ie jaka  Ewa Gellowa. W ojowniczy 
mąż pobił Gellowa nogą od sto ika po gło­
wie. W stanie ciężkim odwieziono ją do 
szpitala.

 $ ----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W CZW ARTĄ ROCZNICĘ ZGONU ŚP. KS. 
BISKUPA ŁOSIŃSKIEGO, oidynarjusza die­
cezji pińskiej, odpraw ione zostanie w czwar­
tek 26 bm. nabożeństwo żałobne o godz. 8-ej 
rano, w kościele OO. Paulinów  na Skałce.

 :0O0:-----
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

BRACTWA KURKOWEGO w Krakowie odbę­
dzie się w niedzielę 29 bm. o godz. 10-ej w 
sali Bractwa przy ul. Lubicz 16.

O ANGŁJI 1 ANGIELSKICH BIBLIOTE­
KACH. Pod powyższym tytułem  wygłosi od­
czyt prof. U. J. dr. Kaz. Dobrowolski we c-zwar 
tek 26 bm. o godz. 8.15 wieoz. w Czytelni Mu­
zeum Przem. (Smoleńsk 9). W stęp wolny.

—------non-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Wielki Fryderyk".
Piątek: „Rozkoszna dziewczyna".
Sobota: „Wielki Fryderyk".

KEPKR t ‘ V ■TEATRÓW.
ŚWIT; „Pan Twardowski".
WANDA: „Kapitan Blood". •
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi".
SZTUKA: Złotowłosy brzdąc".
UCIECHA: „Kto ostatni całuje". ,
PKOJi IEN: „Ucieczka z Piekła".
STELLA: „Piotruś" (Franciszka Gagi). 
a DRIA: „Jego wielka miłość" z Jaraczem. 
Ca PITOL (Podgórze): „Roześmiane oczy"; — 

„Reno Satan".
BAGATELA: „Torreador i kobiety" (Adolf 

Menjou). Na scenie rewja p t.: „Ras Kuksa w Ne- 
gusynję".

DOM ŻOŁNIERZA: Od 28 do 28 bm.: „Fraąui- 
ta“. W rolach gł.: J. Novotna, H. Bollmann.

 ooo---------
„ROZKOSZNA D Z IE W C Z Y N A pełna hu­

moru kom edja muzyczna, w opracowaniu mu 
zyaznem B. W allek W alewskiego, w reżyserji 
W. Radulskiego, dana będzie po raz 12-ty, ju­
tro  w piątek, po cenach zniżonych.

 o - q - o-------------

Zakończenie kursu
filozofji katolickiej.

W czasie od 21 października ub. r. do 23 
m arca br. zarząd dekanalnej Akcji Katolickiej 
urządził na wysokim poziomie postawiony 
kura  filozofji katoliokiej w Krakowie. Kurs 
objął iw 20 wykładach całokształt zagadnień 
filozoficznych. W ykładowcami byli: ks. prof. 
Jan  Salamuoha (wykładów 10), ks. prof. Fr. 
Kwiatkowski (wykładów 7), ks. prof. Edward 
Kosibowie* T. J. (2 wykłady), wreszcie ks. 
prof. Konstanty Michalski C. M. (1 wykład). 
Zapisało się na kurs 219 słuchaczy, przeciętna 
frekwencja wynosiła około 80 uczestników, 
świadectwa frekwencji otrzymało 56 osób. — 
Zamknięcia kursu dokonał onegdaj Ks. Metro­
polita dr. Adam Stefan Sapieha. W przemó­
w ieniu swem Ks. Arcybiskup podziękował w 
serdecznych słowach księżom wykładowcom 
za poniesiony trud, a słuchaczom za wytrwałe 
uczęszczanie i zapowiedział powtórzenie ana­
logicznych kursów w latach następnych, celem 
umożliwienia nabycia inteligencji naszej pod­
staw filozoficznych dla pełniejszego i gruntów 
niejszego uświadomienia katolickiego, tak 
ważnego w okresie „Akcji Katolickiej".

K in o  „P R O M IE Ń " T. S .  L. P o d w a le  6 .  Telefon 124 26

P o r o z  p i e r w s z y  w  K r a k o w i e  w ie lk i  i l l m  o  Ś w ia to w e )  s ł a w ie .

Ucieczka z Piekła
W głów nych  ro lach H.

Dramat na tle współczenych w y­
padków  w Mandżurji i Chinach. 

A l b e r s  i K d tn e  d e  N o n y . G igan tyczna w ystaw a. 
N iebyw ałe  sceny .

tw m m m m m m m m r w  ' i

irzy projekty skrócenia linji koiejowej
K r a k ó w -Z a k o p a n e .

T.inj.i kolejowa z Krakowa cło Zakopanego,
R O W ER ZY I w yncsz.-ica ch e m ie  144 km. nic została, w y b u ­

dow ana jednolicie, lecz pow stała  zc zbmzm ia 
różnych lini.j kolejowych.

Lin ja  ta  uw zględnia jąca  w pierwszym rzę­
dzie wymogi s tra teg iczne ,  polityczno i gospo­
darczo h. \ w t r j i .  a nip intorpsn Ziemi K ra ­
kow skie j i odęodzonoj Polski,  nic mogła i nic 
może zaspokoić wszystk ich  obecnych postu la­
tów. s taw ian ych  nowoczesnej linji - kolejowej, 
gdyż erriia ona centra gospodarcze i tu rysty­
czne. np. m iasto  pow iatow e Myślenice.

Dla zaspokojenia pilnych potrzeb gospodar­
czych, aprowizacyjnych i komunikacyjnych 
oraz w celu złączenia ogromnego obszaru boga-

Sulów, Dobranowice, Grajów, Winiary, Komi­
ce, Dziekanowice, Dobczyce, Brąezowice. Dro- 
ginia, Borzęta, Osieczany, Dolna Wieś, do My­
ślenic, a stąd do Mszany Dolnej według po­
przedniego projektu.

Cała długość tak projektowanej linji wy­
niosłaby. oczywiśejp dla trakcji parowej, po­
nad 50 km., a ktfszt budowy Wyniósłby w chwi­
li obecnej około 15 miljonów złotych.

W razie budow y tej linji w edług  daw nych  
projektów Wydziału K r a j o w e g o  w yprostow a- 
noby i skrócono  lin jo k o le jow ą do Z akop ane­
go o około 16 km., zaś do Nowego Sącza i 
Krynicy o około 45 km.

Istnieje jeszcze trzeci projekt, em. radcy
tego w ziemiopłody i drzewostany z okręgiem j Dyr. Robót, Publicz. In*. J  Skałki, a mla.no-
bandlowo-przeinysłowycli już dawno wyłoniła 
się myśl wybudowania nowej linji kolejowej 
przez Wieliczkę — Myślenice. Wykonaniem te­
go planu zajął się jeszcze b. Wydział Krajo 
wy, który w roku 1908 zaprojektował linię lo­
kalną Wieliczka — Myślenice — Mszana Dol­
na, a roku 1913 warjantę wr części Wieliczka 
— Myślenice.

Trasę nowej linji projektowanej w roku 
1908 poprowadził Wydział Krajowy z Wielicz­
ki przez: Krzyszkowice, Sierczę, Sygneczów,

wicie projekt linji kolejowej Wieliczka — Dob­
czyce — Kaslntia Wielka, TJnja ta  długości 
37 3 km. byłaby krótsza od linji do Mszany 
Dolnej o 19 km. Mszana Dolna, jest oddalona 
od stacji Kasina. Wielka o 8.43 km. Droga za­
tem do Zakopanego akióconaby została o 26 
km. a do Nowego Sącza i Krynicy o 72 km.

Słabą stronę, projektu inź. Skałki stanowią 
poważne trudności natury technicznej, ciężkie 
do pokonania, przy projektowanej trakcji pa­
rowej. Dragą bardzo ujemną, stroną' tej 'inji jest 

Koźmice Wielkie, Koźmice Mate, Raciborsko, ominięcie całego szeregu miejscowości oraz je-
Jankówkę, Sieraków, DziekanCwice) Dobczyce, 
Brączowice, Borzęta, Dolną Wieś, Myślenice, 
Górną Wieś, Strużę, Pcim, Lubień, Kasinkę 
Małą, do Mszany Dolnej.

Projekt z roku 1913 prowadzi jako przodlu 
żenie linji Bieżanów — Wieliczka przez gminy: 
Wieliczka. Lednica, Tcmaszkowłce, Biskupice,

dynego większego miasta- powiatowego Myśle­
nic.

Projekty te zyskały dzisiaj na aktualności 
w związku z rozpoczęteml pracami przygoto- 
wawczemi do budowy kolei elektrycznej K ra­
ków — Wieliczka, k tóra następnie będzie mo­
gła być przedłużona w kierunku Myślenic.

Pro l ongu j emy na 3-ci tydzień w kinie „SZTUKA"
Jeszcze na kilka dni chcąc umożliwić wszystkim zobaczenie znakomitego arcydzieła

Złotowłosi) ttriifąc ! , * S » od
_  piątku

popularnych od
50 groszy w kinie „Sztuka*

Wpisy do krak.  s z k ó ł ,
Inspektora! szkolny ogłosił wpisy dc szkół 

powszechnych na rok szk. 1936/37. Obowązko- 
\vi szkolnemu podlegają na ten. rok daieci w  
w ieku od lat 7 do 14, to znaczy urodzone w la­
tach 1923— 1929 włącznie. Zapis dzieci rów ­
nika 1929 do klasy I. odbędzie się w dnfach 
ocl 1—4 kwietnia br. Dzieci urodzone w noku 
1930 nie będą przyjmowane do klasy I Bliż­
sze szczegóły wpisów podane są na r  oz wiew* 
nycli w szkołach ogłoszeniach.

Tragiczna śmierć na huśtawce.
W środę w południe w czasie zabawy na. 

Krzemionkach, w miejscu, gdzie odbywa się  
corocznie obchód rękaw ki, zdarzył się tragica- 
ny wypadek 12-letni uczeń R. Zatorski w <wa 
sie huśtania się wraz z dwoma kolegam i, wy­
pad! z łódki huśtaw ki i doznał tak ciężkich 
obrażej, że zmarł przed przybyciem lekom . 
Pogotowia Ratunkowego.

Wystawa pt. „Historja rozwuju Odyni"
Dzisiaj w czwartek 26 bm. o gods. 11-tsj, 

w gmachu Polskiej Akad. Umiejętności, p n y  
ul. św. Jana  22, nastą.pi otwarcie wystawy, 
propagandowej pt. „Historja i o z w o J u  Gdyni".
Wystawę urządza Liga morska 1 kolonialna.

fport
Kto zdobędzie puhar Angljl.

W dn. 26 kwietnia b. r. odbędzie *H 
Iowy mecz piłkaiski o puhar Angljl pomfąSlJ' 
drużynami Arsenał i Sheffield United Ten tfc
statui klub już w r. 1898 brał udział w plenw 
szym turnieju o puhar Angljl, w r. 1900 ptM- 
grał w finale. Następnie trzykrotnie sdiohył £*• 
har Anglji w latach 1901, 1914 ] 19B4.

Drużyna Arsenału zdobyła pnhar w r. IWO, 
a dwukrotnie przegrała w finale w lataeK 
1996 i 1981.

JAPONJA GOTOWA OROAbBZOWAC m u .
WE IGRZYSKA OLIMPIJSKI®.

Japoński komitet olimpijek! oówladoiyl ótt. 
rjalnie, że okolice Sapporo HoMuido, yółtaon# 
w najbardziej pewnej pod wzglądem warunków 
śnieżnych części Japonjl, mogą1 być terenem 
zimowych Igrzyek olknpijekłch w r. 1940 i or­
ganizacyjnie na rok ten mogą byó całkowicie 
przygotowane, zarówno d a  konkurencji nar 
clarskich, jak łyżwiarskich i saneczkareklcih.

PIŁKARZE K hAKOWSKIEJ WISŁY JADĄ) 
DO BHLGJI.

Krakowska Wiała dostała zm woleafe m  
wyjazd do Belgji. gdzie w dlniach 12 118 kwiw  
tn ia  weźmie udział w wlędzynanodowym tu r­
nieju piłkarskim pray udaiale drużyn wggtee- 
sklej 1 belgijskiej.

Zngcfe ^osp>odarcxe

Jak zapobiec wzrostowi 
prz ̂ stepczości.

W poprzednim artykule omówiliśmy po­
stępy i charakteT zla społecznego, jakiem jest 
wzrastająca z roku na rok przestępczość, obe­
cnie wypada poświęcić uwagę sposobom, ja­
kich użyć należy dla walki z przestępczością 
i zapobieganiu im. Poruszę kilka tylko szcze­
gółów, pozostawiając resztę do dyskusji.

Przedewszystkiem spraw a zawieszania ka­
ry przestępcom. Zawieszanie wykonania kary 
staje się często powodem rozzuchwalenia prze 
stępców a zarazem złym przykładem i zachętą 
dla innych. Jeżeli zachodzą uzasadnione po­
wody, a więc np. gdy idzie o w ym ierzenie ko­
muś kary  po raz pierwszy, wskazanem wyda­
je się raczej daleko idące uwzględnienie oko­
liczności łagodzących, ale sama kara winna 
być bezzwłocznie i w całości wykonana.

Opieka społeczeństwa nad zakładami wy­
chowawczymi i ich rozszerzanie. System ks. 
Bosko, aby zapobiegać złemu przez odłączenie 
mtodzieży od złego towarzystwa, zatrudnić ją 
pracą ł uczciwą rozrywką, święci dziś na ca­
łym świecie trium fy w dziedzinie wychowa­
nia. Należy przeto poparciem zarówno moral- 
nem, jak i m ateria lnem wesprzeć zakłady ta­
kie, jak „Michalineun:“, ks. Markiewicza w 
Miejscu Piastowrem i w Pawlikowicach, Zwią­

zek Młodzieży ks. Kilanowicza, zakład % w ar­
sztatami 00 . Salezjanów, zakład ks. Siemaszki 
itp. Należy uchronić od upadku laki zakład 
im. Abraliamowiezów we Lwowie, który po­
siada w praw dzie 600 morgów’, jednak n ie  zwoi 
nionych od podatku gruntowego i z braku fun 
duszów' stanął w obliczu likwidacji.

Nauczycielstwo szkół powszechnych może 
spełnić rozległe zadania w dziedzinie wycho­
wania młodzieży opuszczającej szkoły, trzeba

dfusze ludai młody oh 1 przygotowujących je
dla komunizmu.

Duże zadanie kulturalne spełniają rów­
nież ochronki opiekujące się dziatwą najętych' 
w pracy rodzkńw Ochronki te wywierają • li­
ny i korzystny wpływ zarówno na dziatwą jak’ 
i na starsze pokolenie, które odozuwa 1 ocenia 
błogie skutki społeczne działnoóol tych ochro­
nek. Trzeba dążyć, by w każdej wal 1 mia­
steczku ochronka powstała i by miała zapew­
nione podstawy swego działania.

Akcja charytatywna i pomoc besrobetoym. 
Nędza i głód miljonów bezrobotnych — są 
złym doradcą. Społeczeństwo może tak miło­
sierdziem. jakoteż dostarczeniem pracy aapo- 
biec w znacznej m ierze przestępstwom i zbfod 
niom. Podkreślam , że samo społeczeństwo mo 
że tu wiele zdziałać. Jak do tego przystąpić,

jednak, by praca jego była wolna od tego na- i nie będę się tu. z uwagi na b rak  miejsca roz­
stawienia politycznego i często an tykato lick ie ' wodził, przypomnę jedynie mój artykuł, sa­
go, jakiem  nacechowana jest cała działalność j mieszczony niedaw no w „Głosi© Narodu*, w  
Związku Nauczycielstwa Polskiego, który ks. którym nakreśliłem  program  ratunku  dla wsi. 
biskup Adamski nazwał „złym duchem szkoły W skazałem wówczas, że Jest konlecanem, by 
polskiej". Nie należy więc utrudniać kapła- młodzież po ukończeniu 13 rolni żyda kaztał- 
nom wychowania pozaszkolnego, Krucjaty en- ciła się zawodowo w okresie zimowym. Poda- 
charystycznej i nie należy zatruwać duszy nilo łem również wskazówki, jak należy myśl tę 
dzieży „Płom ykam i", głoszącemi pochwały [ zrealizować. Ze sfer poselskich za wiadomi o- 
„raju" bolszewickiego. j no mię, iż projekt ten spotkał się z uznaniem,

Pism a, książki, kina. przedstaw ienia sce­
niczne podane w duchu zasad katolickich ma­
ją decydujący wpływ' na kształtowanie się 
umysłów młodzieży polskiej, trzeba jednak 
wpływ ten stale umacniać i rozszerzać. Nato­
miast przeciwdziałać należy rozszerzaniu się 
pism i książek siejących rozkład moralny w

gdyż rozwiązuje kw estję szkól rolniczych, któ­
rych obecnie państwo nie może zakładać z bra 
ku funduszów. Ż e  praca społeczna na wsi wy­
daje jednak rezultaty świadczy o tem przykład 
takiej wsi Potosznej w powiecie k©wolskim, 
gdzie, jak donoszą dzienniki, mieszkańcy nie 
znają kradzieży i że jest to wynik w ieloletniej

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne
Inżynier Bolesław JURSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Zakopane* ulica Kościuszki L. 6. — Telefon 1744.

INSTALACJE oświetlenia elektrycznego i przenoszenia enurąii t ltk  
trycznej —  projektuje, wykonuje I naprawia. —  DOSTARCZA i NA­
PRAWIA pod gwarancją grzejniki elektryczna tak: płytki, garnuszki 
poduszki i t. p. — ŁADOWANIE i naprawa A K U M U L A T O R Ó W
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działalności i wysiłków miejscowego pro­
boszcza ks. Janusza. Podobnie winno być w 
całym kraju, o którego niepodległość walczyły 
eałe pokolenia polskiego narodu. Godzi się 
uczynić wszystko, by poniesione ofiary nie 
triy dziś na marne. Co powiedziałby dziś wie­
kopomny kaznodzieja ks. Piotr Skarga, opie­
kun więźniów i ubogich? Czterechsetlecie uro 
dżin tego patrjoty i starania o jego beatyfika­
cję wskazują na to, że ducli narodu szuka mi­
łości i prawdy, że posłannictwo Polski kato­
lickiej toruje sobie drogę wśród mroków ze 
psucia.

Ks. Franciszek Golba.

Niemcy muszy placlt za przewóz.

A N I O N I ROTHE
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej rfobruci wyrooy

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74 Rok zat. 1879.

Ile wynoszą oolaty
za przesyłki lotnicze 1

Polskie linje lotnicze .,Lot‘‘ dążąc do 
spopularyzow ania poczty lotniczej pobiera­
ją  m inim alne op ła ty  przewozowe, dzięki k tó  
rym  ustalono ta ry fy  za przewóz lotniczy 
Łnacznie niższe, niż gdziekolw iek zagra­
nicą.

Obowiązujące u  nas dopłaty za przewóz 
lotniczy w ynoszą obecnie zaledwie 5 gro­
szy  za przesyłki listowe do 20 gram ów , w 
obrocie krajowrym  i z W . M. G dańskiem  
oraz 25 groszy w  obrocie zagranicznym  ze 
wszyi&tkiemi k ra jam i europejskiem i (za w y­
ją tk iem  ZSftR., do k tó rego  dopłata  w ynosi 
30 gT. za każde 10 g.). D la obszaru poza 
europejsk iego  dop ła ty  są rozm aite, zależnie 
od odległości i drogi przewozu.

O pow odzeniu poczty lotniczej św iadczą 
następu jące  cy fry :

Polskie sam oloty kom unikacyjne prze­
w iozły pocz ty  i gazet: w  noku 1922 — 295 
kilogram ów , 1928 — 406 kg., 1925 — 1.361 
kg., 1928 —  22.768 kg., 1931 —  39.404 kg. 
1985 — 63251 kg.

Stały w zrost je s t objawem  natu ra lnym  
gdyż w  ruchu krajowym, gdzie samoloty 
przelatują poszczególne linje w  ciągu 1— 2 
godzin, lis t z& drobną dopła tą  5 gr. prze­
w ożony jest z szybkością telegram u, do da­
lekich zaś krajów  zamorskich zam iast w 
c iągu  'długich tygodni w  k ilka  dni (np. do 

.Am eryki Południowej w  ciągu  4 dni, do 
P alestyny w  ciągu dni 2-ch).

Z wiosną br. zostaną  uruchomione (po­
dobnie jak to  ma miejsce od wielu la t  w  
\tVairszawie) we w n y s tk lc h  polskich portach 
lo tn iczych , w łączonych w  sieć komunikacji, 
u rz ę d y  Pocztow e, & autołJusy P . L. I i  

'.XJot“ , odjeżdżające ze śródm ieścia do por­
tów  lotniczych bezpośrednio przed odlote 
poszczególnych sam olotów, wyposażone zo 
s tan ą  w  skrzynki poczty lotniczej. Będzie 
to duźem ułatw ieniem  d la  publiczności, któ 
ra podobnie jak do pocztow ego am bulansu 
kolejow ego będzie m ogła w rzucać lis ty  do 
skrzynek w autobusach P. L. L. „L o t‘‘ bez­
pośrednio przed odlotem każdego sam olotu.

M inisterstw o K om unikacji w ydało roz- 
I porządzenie w spraw ie opłacania przewoź­

nego wr komunikacji towarowej między 
stacjami kolej polskich a kolei niemieckich 
oraz między stacjami kolei polskich oraz 
innych kolei tranzytem przez noieje nie-1 
mieckie. W edług tego rozporządzenia nale-| 
żytość przewozowa za. przesyłki nadane do, 
przewozu na stacjach kolei żelaznych na | 

i obszarze Rzplitej i G dańska do stacy j ko- 
j  lei niemieckie]) zarówno przy odejściu bez- 

pośredniem . ja k  tranzytem  przez inne k ra  
je. muszą być za przebieg na odcinkach ko 
lei polskich na terenie Rzplitej i na odcin­
kach kolei adm inistrow anych przez Polskę 
na terenie Gdańska opłacone zgóry przy na 
dawaniu do granicy polsko niemieckiej, 

gdańsko-niemieckiej lub polsko-czechosło­
wackiej. Należności przewozowe za prze­
syłki nadaw ane ,do przewozu na stacjach 
obszaru R zplitej i Gdańska muszą być opia 
cane na stacjach przeznaczenia za przebieg 
na odcinkach kolejowych, położonych na 
terytorjum Rzplitej i na odcinkach adm ini­
strow anych przez Polskę na obszarze G dań­
ska od granicy polsko-niem ieckiej, gdań- 
sko-niem ieckiej. w zględnie polsko-czecho­
słow ackiej. Rozporządzenie przew iduje, że 
jeżeli przewóz przesyłek następuje przez od 
cinki kolei żelaznych na obszarach Rzplitej 
i Gdańska, oddzielonych odcinkam i kolei

żelaznych niem ieckich, wówczas w kom u­
n ikacji z Niemiec do Polski należności mu­
szą być w płacone na stacji przeznaczenia 
za. przebieg do ostatn iej s tacji od gratnicy 
polsko-niem ieckiej. Przepisy mają zastoso­
wanie także do przesyłek w Komunikacji 
tranzytowej za bezpośredniemi mlędzynaro 
dowemi listami przewozowemi z Polski i 
Gdańska tranzytem przez Niemcy do kra­
jów trzecich oraz w k ierunku odwrotnym , 
o ile odpraw a nie nastąpiła na zasadzie 
ta ry f bezpośrednich, czyli związkowych poi 
sko-sustfrjarkich. polsko-czechosłow ackich, 
polsko-w ęgierskich. polsko-> Mgijskich lub 
polsko-szw ajcarskich. Rozporządzenie wcho 
dzi w życie od 1 kwietnia-

CO WYWIEZIEMY DO NIEMIEC?
W obec ustalenia przez rządow ą Komisję 

kontro li obrotów towarowych polsko-nie­
mieckich i ostatecznych kwot kontyngento­
wych na wywóz do Niemiec, eksporterzy  za 
częli już nadsyłać podania o św iadectw a 
wywozowe. Najpow ażniejszą role w kon­
tyngen tach  kw ietniow ych odegra drzewo, 
k tórego kon tyngent przedstaw ia w artość 
2.850-000 zł. Trzody cnlewnej wywieziem y 
do Niemiec za miljon zł. Pózatem  k o n tyn ­
gen ty  u sta la ją  ilość innych artykułów roi 
nych, jak  grzybów  roślin leczniczych, mię­
sa, spirytuau itd .

Otwarcie sezonu 
w Inowroctawlu-Zdroju.

Tysiączne rzesze osób tęskniących po całorocz­
nych trudach znojnej pracy do regenerującej nad­
wątlony organizm kuraoji i kojącego nadszarpane 
nerwy wypoczynku, dowiedzą się z zadowoleniem  
o otwarciu z dniem 1 kwietnia słynnego w całej 
Polsce zdrojowiska solankowego i borowinowego 
Inowrocław Zdrój. Inowrocław Zdrój posiada w ca­
łym kraju zarówno wśród tysięcy rokrocznie wra­
cających tam stale kuracjuszy, jak również w opinji 
kół lekarskich i wybitnych balneologów swą usta­
loną tradycję i zasłużoną sławę jako zdrojowisko 
par excellence zachodnio-europejskie o łagodnym, 
nadmorskim klimacie, postawione na wysokim po­
ziomie komfortu, kultury mieszkaniowej, higjeny 
leczenia, urządzeń leczniczych i kąpielowych, pra­
wdziwie narodowej atmosfery, a co najważniejsze 
pierwszorzędnych środków leczniczych. Solanki do 
kąpieli o Wysokiem stężeniu 31% i niskoprocento­
we kwasowęglowe (nauheimskie), źródła słono- 
gorzkie do picia, kąpiele borowinowe o wybitnych 
własnościach leczniczych, wziewalnie solankowe, 
emanatorjuni radowe, nawskroś nowoczesne Od­
działy wodolecznicze oto najważniejsze środki le ­
czące reumatyzm, artretyzm, podagrę, schorzenia 
serca, choroby kobiece, dzieci i nerwowych itd. 
System kuracji ryczałtowych 2, 3 i 4-tyrrodniowych 
wyjątkowo niskich zastosowano w pełni w Inowro­
cławiu Zdroju do obecnych możliwości finansowych 
budżetu kryzysowego kuracjusza.

Zarząd Zdrojowiska Objął obecnie wieloletni 
dyrektor śląskiego Zdrojowiska Jastrzębia Zdrój 
pan Z. Dworczyk. uczestnik powstania wielkopol­
skiego i śląskiego, jeden z najwybitniejszych fa­
chowców w tej dziedzinie w kraju i sprężysty or­
ganizator.

■— :000: —

latom  ZUS i  ubc/pieczonifmi
o zwrot składek.

Kilka tysięcy kobie-t, ubezpieczonych nieg­
dyś w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych za­
mierza podjąć akcję przeciw temu zakładowi 
w fGamie odwołań do wyżwzych in»tancyj, spo­
wodu decyzyj ZUS, odmawiających mężatkom 
zwrotu składek. Sprawa ta  opiera się o arty­
kuł 68 dekretu Prez. Rzplitej, który postana­
wia:

..Osoba płci żeńskiej, k tóra osiągnęła 60 
miesięcy składkowych i w ciągu roku po opusz 
czeniu zatrudnienia wyszła zamąż, lub w cią­
gu roku po zawarciu małżeństwa opuściła za­
trudnienie, uzasadniające obowiązek ubezpie­
czenia... ma prawo do zwrotu części uiszczo­
nych składek na świadczenia emerytalne, przy­
padającej na pracownika".

Przepis ten jest jasny. Jeżeli ubezjpieozona 
w chwili zamąipójścia miała np. 54 miesiące 
składkowe, a w pół roku po zamąlżpójściu opu­
ściła pracę, to należy się jej zwrot składek, 
gdyż

1) „osiągnęła 60 miesięcy składkowych'1,
2) „w ciągu roku po zawarciu małżeństwa 

opuściła pracę".
Tak też interpretuje dziś ten przepis Z. U.

S. Więc o cóż chodzi? Oto do niedawna zaró­
wno Z. U. S., jak Min. Opieki Społecznej (dru­
ga instancja odwoławcza od decyzji Z. 1J. S.) 
interpretowało ten przepis inaczej, tłumacząc, 
że ubezpieczona, ubiegająca się o zwrot skła­
dek musi przed zamążpójściem przebyć 60 mie­

szają swe roszczenia o zwrot zkładek, odpowia 
da się spokojnie: termin zgłoszenia roszczeń 
minąt.

Okazuje się więc, że Zakład Ubezp. Społ 
błędnie informował ubezpieczonych, a potem 
zasłaniał się przedawnieniem. Niespodzianki 
urządzane przez tę instytucję miały ten skutek, 
że pozbawiono zasiłku wielu małżeństw, dla 
których mógłby on stanowić podstawę war­
sztatu pracy. Pozatem jednak idzie o ochronę 
zaufania społeczeństwa do przepisów prawnych 
i stosowania ich przez instytucje publiczne. 
Spodziewać się należy, że akcja zamierzona 
przez poszkodowane, przyczyni się do zupełne­
go wyjaśnienia tej sprawy, zgodnie z intere­
sem publicznym,

Specjalna komisja ministerjalna
bada wypadki krakowskie.

W ozęeci wczorajszego nakładu dziennika 
nie mogliśmy podać tekstu interpelacji, zgło­
szonej w Sejmie przez pos. Pochmarskiego 
w sprawie zajść krakowskich. Wobec tego uzu 
pelniamy odnośną część wtorkowych obrad 
Sejmu:

Po załatwieniu przez izbę szeregu wnio­
sków ustawowych, pos. Poohmarski zgłosił do 
laski marszałkowskiej interpelację, przedsta­
wiającą genezę krwawych zajść z 23 bm. i 
zwracającą się do ministra spraw wewnętrz­
nych z zapytaniem w sprawie dochodzeń, usta 
lenia winy i zaniedbań poszczególnych ozynni 
ków oraz zapewnienia stosunków normalnych 
i bezpieczeństwa w Krakowie. W odpowiedzi 
na interpelację minister spraw wown. Raez- 
kieiwicz przytoczył obszerne wyjaśnienie, opar 
te na znanym komunikacie oficjalnym i zakoń 
czyi je oświadczeniem:

„Przywiązując wielką wagę dc jak najści­
ślejszego wyświetlenia istotnego tla i podłoża 
zajść wczorajszych, z ramienia rządu u sta ł na 
tychmiast wydelegowany do Krakowa główny 
inspektor pracy oraz Dyrektor departamentu 
politycznego M. S. Wown. Paciorkowski. Przy 
stąpili oni natychmiast do prac, związanych 
z gruntownem zbadaniem na miejscu istot­
nych powodów i przyczyn tego konfliktu i mo­
gę zapewnić Wysoką Izbę, że gdyby zostały 
ponad wątpliwość stwierdzone istotne zanied­
bania lub stosowanie niewłaściwych metod se 
strony poszczególnych czynników, rząd nie za­
niedba wyciągnąć z tego konsekwencyj“.

Japonia wyrzeka się wojny.
Paryż, 25 marca. (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Tokio: Min. spraw zagr. Hirota na 
konferencji prasowej m. in. oświadczył: Kie- 
dy byłem ministrem spraw zagr. obiecałem, 
iż dopóki będę ministrem — nie będzie woj­
ny. Obietnica ta obowiązuje nadal i teraz, kie­
dy zostałem premjercm. Polityka zagraniczna 
Japonji nie ulegnie zmianie, ale postaramy 
się przyspieszyć załatwienie wszystkich we­
wnętrznych i zewnętrznych zagadnień, przy­
stosowując się do przyspieszonego rytmu ży. 
cia. Jestem rad z oświadczenia prezesa rady 
komisarzy ludowych Molotowa, iż w stosun­
kach sowiecko-japońskich nastąpiło polepsze­
nie. Podobnie jak on, uważam, iż najlepszym 
momentem przystąpienia do załatwienia 
spraw spornych pomiędzy naszemi obu kraja­
mi jest chwila, kiedy stanąłem na czele rządu-

Wzrost konwersji kredytów rolniczych
w kasach komunalnych.

Komunalne Kasy Oszczędności zamknęły 
rok 1935 nadwyżką wkładów w wysokości zł. 
39.7 miljonów. Na 1 stycznia stan wkładów we 
wszystkich K K. O. wynosił 676.1 miljonów, 
a z 2-ma Kasami niokonmnainemi 710.8 miljo­
nów zł.

Jeżeli chodzi o akcję kredytową Kas, to
11 j i  t. -nr . t • • 3  .i , • i wzrosła ona mmeiwiecei w tym samym sto-sięcy składkowych W tekście dekretu niema . ,  , V  , ' •

. , ; . ,  . . , . , . . . , sunku. co w kłady , b a  uwairę zasługuje  tuam przecinka, któryby taka mterpret.acie by* • u . ,j  . , . .  , v , ,  3 : t „ wielki wzrost akcji konwersji kredytów lOlni-uzasadmał. Ale coi... urzędnicy Zakładu infor- . , 1 „czych (suma skonwertowanych kredytów wzro­
sła w ciągu roku 2 i pół raza) oraz wzrost zain­
teresowania Kas papierami wartościowemu

Emisja listów zastawnych.
Ministerstwo Skarbu wyraziło zgodę na wy-

mowali ubezpieczone, że prawo wymaga, aby 
przed ślubem przebyły 60 miesięcy składko­
wych, w przeciwnym razie zwrotu składek nie 
otrzymają.

Dopiero niedawno „zmieniono interpreta­
cję". Ale ubezpieczonym, które obecnie zgla-

puszczenie przez Towarzystwo Kredytowe Miej 
skie we Lwowie nowej emisji 5 proc. listów 
zastawnych na cele spłaty listami tej emisji 
zobowiązań właścicieli realności miejskich w 
Komunalnych i innych Kasach Oszczędności.

W ten sposób długotrwałe zabiegi Lwow­
skiego Towarzystwa Właścicieli Realności o 
korzystniejsze warunki spłaty zobowiązań za­
ciągniętych na hipotekę realności miejskich, 
przez obniżenie stopy procentowej i dłuższy 
okres amortyzacyjny przy równoezesnem usu­
nięciu obaw konieczności doraźnej spłaty kre­
dytu za sześciomiesięcznem jego wypowiedze­
niem, doznały korzystnego załatwienia.

•— ------- OO0OO----------

N ie m c y  odrzuciły  „protokół londyński".
Nie wycofają wojska z Nadrenji. —  Mogą rozpocząć

układy poza traktatem wersalskim.
Londyn, 25 marca, Odpowiedź Niemiec na 

uchwalę państw „lokameńskich" z d. 19 bm. 
wręczona wczoraj przez ambas. Ribbentropa 
odrzuca wszelkie propozycje, które zawierają 
ograniczenie suwerenności Niemiec jak cho­
ciażby częściowe wycofanie wojsk niemieckich 
z Nadrenji. Niemcy są natomiast gotowe do 
rozpoczęcia rozmów na temat bezpieczeństwa 
zbiorowego i przedłożą swoje propozycje, ato­
li nie wcześniej, jak 3l marca b. r. a to ze 
względu na prace rządu w związku z wybora­
mi do Reichstagu, wyznaczonemi na 29 b. nu 
Ewentualne rokowania z wykluczeniem jakiej­
kolwiek dyskryminacji podejmą tylko na za­
sadzie całkowitej równości.

Ocena angielska.
Londyn, (PATA Agencja Reutera komuni­

kuje: Dokument, który ambas. Ribbentrop wrę 
czył min. Edenowi, nie posiada całkowicie ne-

' gatywnego charakteru i nie uchyla nadziei,
! lecz jest nadzwyczaj ważny w swym najdo­

nioślejszym punkcie, głoszącym, że Niemcy 
mają zamiar poczynić kontrpropozycje, a więc 
życzą sobie kontynuowania rozmów. Dokument 
unika wyszczególnienia, k tóra z propozycyj 
mocarstw locameóskich jest nie do przyjęcia. 
W brytyjskich kołach dyplomatycznych przy­

wiązują wielką wagę do oświadczenia, że 
Niemcy poczynią W. Brytanji propozycje po­
zytywne, co uważane jest jako objaw zachęca­
jący. Brytyjskie kola dyplomatyczne wyraża­
ją ópinję, że W. Brytanja winna jeszcze prze? 
pewien czas kontynuować rolę pośrednika po­
między Niemcami a innemi mocarstwami Jo- 
karneńskiemi".

Stanowczy protest Francji w Londynie.
Londyn, 25 marca. Ambasador Corbin od­

wiedził wczoraj min. Edena i w imieniu rządu 
francuskieg ooficjalnie zaprotestował przeciw­
ko interpretacji nadawanej porozumieniu syg­
natariuszy paktu reńskiego przez prasę bry­
tyjską i parlament brytyjski, domagając się 
zwłaszcza wyjaśnienia oświadcz®"*'’ — *- r ‘te.

na złożonego w izbie gmin w poniedziałek po 
południu, jakoby porozumienie to stanowitr 
jedipnie szereg propozycyj, zwróconych tylk; 
do rządu Rzeszy.

Według poglądów rządu francuskiego, po­
rozumienie to w niektórych jego częściach jest 
definitywnie wiążące, zwłaszcza o ile chodzi o
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klauzule, dotycząc* natychmiastowej konsulta­
cji sztabów brytyJcKJ»gi», francuskiego i bel­
gijskiego, zawarcia ^aktów vujed n ej pomo­
cy pomiędzy tsmi trzema krajami 1 podjęcia 
kroków nittbędnytou na wypadek niendjinla 
sie ko-iicyljacji

Pułowiczna ud|jowifttlź min. Edena.
Jak Informują ze Źródeł ml.- da] ijsŁ, min. 

Eden oświadczył ambasadorowi francuskiemu, 
że łząo  brytyjsal swego słowa co do oowyi- 
szj ch zobowiązań bynajmniej nie cofa. Min. 
Fden podkreślił, że j^go Własna Interpretacja 
porozumienia jako „propozycji" dotyczyła je­
dynie tej części porozumienia, która skierowa­
na jest do Niemiec, a zwłaszcza wezwania 
Nitmiec."l|aby przedłożyły argument prawny 
sporu trybunałowi haskiemu, oraz projektu za­
prowadzenia nowej strefy zdemilitaryzowanej 
i obsadzenia jej przez policję międzynarodową. 
Natomiast rząd brytyjski jest w całkowitej 
zgodzie z rządem francuskim, że zawarte po­
rozumienia wzajemnych gwarancyj bezpieczeń­
stwa i pomocy są ostatev/ne i bynajmniej nie 
stanowią propozycji do dyskusji z rządem nie­
mieckim.

Paryż mówi o mizernym wyniku.
Paryż, (PAT.) Opinja francuska wykazuje 

zupełną jednomyślność w pesymistycznej oce­
nie wyników rozmów dyplomatycznych w Lon­
dynie. Odpowiedź niemiecka nie wywołała w 
Paryżu wielkiego zdziwienia. Bilans 15-dnio- 
wycih obrad londyńskich nazywają pisma mi­
zernym, określają odpowiedź niemiecką jako 
wyraźne: nie na całej linji. Zamkniecie obrad 
Rady Ligi wita „L‘ Oeuvre‘‘ z dużą ulgą, gdyż 
„w Londynie nie było już nie do zrobi nia .

„Le Petit Journal" omawiając projekt zwo­
łania latem lub na jesieni konferencji świato­
wej pisze: -,Oćl jednej konfprencji zmierza sin 
do drugiej. Jest to jedyna konkluzja obrad 
londyńskich'1.

RIBBENTROP ZOSTAŁ W LONDYNIE.
Londyn, 25 marca. (PAT.) Ribbentrop za

równo jak i Dieckhoff pozostaną w Londynie 
do piątku. Dziś w godzinach popołudniowych 
omówi Ribbentrop z Edenem zasady procedury, 
jaka ma być zastosowana, gdy we wtorek na­
dejdą kontrpropozycje niemieckie.

---------0Q0---------

Samoloty niemieckie w Nadrenii.
Paryż, fPAT.I Agenoja Havasa donosi z Berlina: Nowa eskadra myśliwska w okładzie 

27 samolotów, która została ofiarowana kancl. Hitlerowi 20 kwietnia ub. r. zostanie zainsta­
lowana w Dortmundzie (Nadrenja) z dniem 1 kwietnia.

Kancl. Hitler nadal tej eskadrze nazwę „Eskadry Horsta Wesseia" celem podkreślenia 
ścisły alt wie/.ów. łączących partia nanodowo-so cjal. z lotnictwem wojskowem.

Rada Ligi odroczona bez terminu.
Londyn, 25 marca. (Yobee odmownego de 

facto stanowiska Niemiec w stosunuu do uch­
wał państw „lokameńskich", wyczekującej po­
stawy Wioch, a nieobecności min. Plandlna, wy

tworzyło się w łonie Rady I igi położenie bez­
radności. W tych warunkach dojrzała decyzja 
odroczenia Rady Ligi, co też przewodniczący 
Bruce ogłosił wczoraj bez terminu.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W y ś w ie t la  d z i ś !  — Jedna z największych atrakcyj filmowych na obu 
pułkulach świata. — Film end — Film fantazja — Film rewelacja

KAPITAN DL00D
Arcylilm niebywałych przygód, wg głośnej powieści Rafaela Sabatiniego- 
C z ę ść  1. (Jayssea Skazańca w roli głównej, aktorska rewelacja [ . . . I  

„  U. Kapitan Blood. król aktorów i aktor królów. C I I U I
Plunn oraz zjawisko- Hliuio rłp HopillonH Rei- Michael Curtin — llu- 
rijH H  wa piękność. 1111*111 UG Mdl IlldPlI stracja muzyczna: Prof. Eryl.
Wolfgang Korngold wykonawca ilnstr. muzycznej. . .S e n  nocy l e t n i e j 11. 
Fascynująca treść — oszałamiające tempo — Masowe sceny walk piratów 
•ceny wymyślnych tortur, wielki bunt niewolników. Miljony czytały tę po-. 
w'e4ć rąUjony zachwyci ten film. Poez. seansów w d. powsz. o g. 5, 7'15 i 9-30, 
W i edz. i św. o 3 pop. Progr. nr. 23. W sobotę dnia 21 bm. o godz, 3 pop
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Gen. Graziani uderzył w stronę Harraru
t(Telegram  Pol. A gencji Telegraf.).

Londyn, 25 marca. Korespondent Reutera dono9i z Addis Abcby, ic  doszły tam niepo­
twierdzone dotychczas wiadomości, i i  wojska gen. Graasiankego rozpoczęły ofenzywę w kie 
runku Hawaru i saiely miejscowość Sassabaneh.

Olbrzymie lotnictwo Stanów Zjedn. A. P.
Waszyngton, 25 marca. (PAT). Komisja wojskowa izby reprezentantów przedstawiła ra­

port, przyjęty prze* kongres jednomyślnie, w którym zaleca budolwę 4.000 9aznolotów woj­
skowych. Sprawozdanie komisji głosi, że Stany Zjedn. pozostały o 10 lat w tyle w stosunku 
do postępów lotnictwa wojskowego. By postawić a» odpowiednim poziomie lotnictwo ame­
rykańskie — zdaniom antorólw sprawozdania — Konieczną jest budowa 800 samolotów 

rocznie w ciągu kilku lat.

Ciekawa sprawa o patent.
Warszawa, 25. 3. (Telef.) Na wokandzie 

Najwyższego Trybunału AdminLtra oyjnego 
znalazł się osobliwy proces na tle zatargu, 
trwającego od 6 lat o prawo eksploatowania 
u ynalćizku t. z w. węgla aktyn nogo, służącego 
m in. do pochłaniania garów trujących. Wę­
giel aktywny ma olbrzymie zastosowanie w 
1 rzemyśle chemicznym. Jeden z koncernów 
niemieckich opatentował wynalazek jeszcze w 
czasie wojny światowej. Po powstaniu pań­
stwa polskiego wynalazek został zarejestrowa­
ny w naszym urzędzie patentowym. Ze strony 
przemysłu zakwestjonowano patent na węgiel 
aktywny i podniesiono, że używanie węgla 
aktywnego w przemyśle opiera się na zastoso­
waniu znanej zasady naukowej. Urząd patento­
wy cofnął wobec tego niemieckie prawo wy­
łączności, na co koncern IG Farbenindustrie 
wniósł rekurs do Najwyższego Trybunału. Na 
rozprawę przybyło z Berlina trzech dyrektorów 
tej firmy. Trybunał zppowiedział ogłoszenie 
wyroku w dniu 7 ku ietnia.

P. Sławek poprosił o urlop.
Warszawa. 25. 3. iTelef.). Wczoraj odbyło 

się posiedzenie Klubu Dyskusyjnego, na któ- 
rem omawiano pełnomocnictwa a także spra­
wę deklaracji ideowej. Zredagowanie tej de­
klaracji powierzano specjalnej komisji. Są 
wszelkie widoki na to, że Klub Dyskusyjny 
stanie się z biegiem czasu klubem parlamen­
tarnym. Zwraca uwagę w ostatnich czasach 
nieobecność p. Sławka na obiadach sejmo­
wych. P. Sławek, który początkowo występo­
wał na terenie Sejmu birdau czynnie, z bie­
giem czasu zaczął się usuwać w zacisze a od 
jakichś dwu tygodni nie pokazuje się zupełnie 
na posiedzeniach sejmowych, Jakkolwiek ba­
wi w Warszawie. Ostatnio zwrócił się on do 
prezydjum Sejmu z prośbą o urlon

Warszawa, 25. 3. (Telef.) W dn, 28 bm. 
wyjeżdża na „Piłsudskim" delegacja sfer gos­
podarczych, zbliżonych do światowego Zw. Po 
laków na zjazd Polaków kupców i przemysłów 
cow w Cleveland, który obradować będzie w 
dniach od 19 do 21 kwietnia.

Pełnomocnictwa przyjęte w Komisji.
Sprawę emerytur rozpatrzy nadzwyczajna sesja.

Warszawa, 25 marrea. Sejmowa komisja dla 
pełnomocnictw przeprowadziła dzisiaj dysku­
sję, chwilami dosyć znamienną; przemawiał 
także dwukrotnie p. premjer. Kiliku mówców do 
nwgało sie wyjaśnień, i zgłoszono też zastrze­
żenia co do czasu obowiązywania ustawy, żą­
dano: wyłączenia spraw podatkowych, możno­
ści zaciągania nowych zohowiezań. zmiany u- 
posażeń i emerynir. prawa ratyfikacji umów 
międzynarodowych. Żadna z istotnych popra­
wek, proponowanych przez poszczpgólnych 
członków komisji me utrzymała sie. 8w3i'.r'e 
brzmiały7 słowa wieemarsz. Miedzińskiego, iż 
rząd niewątpliwie bez potrzeby nie zgłaszał­
by się do Sejmu o pełnomocnictwa". Zwróciło 
też uwagę, iż premjer Kościałkcwski w dru- 
giem swem przemówieniu użył m. in. następu­
jących słów: „Nie chciałbym odpowiadać p. 
Pochmarskiemu, bo nie chcę wiązać bolesnych 
przejść krakowskich z pełnomocnictwami. Nie 
widzę tu żadnego przyczynowego związku mię­
dzy jedną sprawą a drugą. W ypadki krakow­
skie były omawiane wczoraj i będą jeszcze oma 
wiane w parlamencie wtedy, kiedy rząd zbierze 
wszelkie potrzebne elementy i wyczerpująco 
sprawę wyjaśni". ,

Co do emerytur oświadczył; „Chcę zazna­
czyć, że jeśli chodzi o dekret t. zw. emerytal­
ny, to kwestja tego dekretu będzie jeszcze 
rozważana i w tym celu rząd zaprosił kilku 
posłów do komisji, powołanej d.o rozważenia 
tego dekretu. Jeżeh to będzie możliwe, rząd 
przyjdzie na sesję nadzwyczajną z wnioskiem 
w tej sprawie. Są inne rzeczy boleśniejsze ale

one dadzą się łatwiej skorygować rządowi 
Jeżeli chodzi o 12 miljonów, uzyskanych z de­
kretów o emerytach zaborczych, to dzisiaj w 
budżecie suma taka stanowi olbrzymią pozy­
cję i ta  pozycja zaważyła wtedy, gdy rząd wy­
dawał dekret o tych emeryturach. Nie wydJI- 
hyśmy tego dekretu, gdybyśmy mieli cz^mś 
zastąpić te brakujące 12 miljonów. W owym 
czasie rząd

NIE ZNALAZŁ INNEGO WYJŚCIA.
Czy dyskusja w tej sprawie na plenum uspo­
koiłaby Jjardzlcj społeczeństwo — wątpię. By­
łyby wysuwane przesłanki uspakajające, ale 
byłoby moc takich, któreby nastroje tylko po. 
gorszyły".

Tistawr przyjęto w całości.

Konferencja b. premjerów?
Warszawa, 25. 3. (Telef.). Słychać, że po 

zaniknięciu sesji budżetowej zostanie zwołana 
narada b. premjerów. Podobno czynniki mia­
rodajne uznały odbycie takiej narady za ko­
nieczne, aby omówić położenie wewnętrzne 
w państwie. ✓

Kalendarz parlamentarny.
"Warszawa, 25. 3. (Telef.). Ustawa o pełno­

mocnictwach została przyjęta przez komisję 
sejmową i jutro znajdzie się ona na plenar- 
nem posiedzeniu Sejmu. W tym tygodniu od- 

| będą się jeszcze dwa posiedzenie Sejmu i dwa 
posiedzenia Senatu: |w czwartek i piątek. W 

I sobotę oczekiwany jest dekret Prezydenta 
Rzpłitej o zamknięciu sesji.

Płacimy zobowiązania zagraniczne.
Warszawa, 25. 3. (Telef.) W drugiej poło­

wie marca przypadły terminy płatności rat i 
procentów od szeregu państwowych długów 
zagranicznych na, łączną sumę około 22 miljo­
nów zł. Dla uregulowania tych płatności Bank 
Polski musiał przekazać zagranicę część zapasu 
złota na sumę 18.60b.000 zł. Zapas złota, wo­
bec tego zmniejszył się w drugiej dekadzie do 
426,600 000 zł . natomiast zapas dewiz zwięk­
szył się o 13.300.000 zł, do samy 25.300.000 zł.

Ze strony miarodajnej informują, że w dru­
giej połowic marca musiano przekazać zagra­
nicę z tytułu obsługi 7 proc. nożyczki stabili­
zacyjnej 270.000 dolarów w złocie, 6 proc. po­
życzki dolarowej 417.000 dolarów w złocie. 
6 i pół proc. pożyczki zapałczanej 1.200 000 do 
larów. Z tytułu obsługi zobowiązań zagranicz­

nych Min. Komunikacji przypadło do przeka­
zania. 5.900.000 fr. francuskich. 759.00(1 dola­
rów i 78.400.000 funtów szterlingów, a z ty tu ­
łu obsługi długu polikwidacyjnego 3.900.000 
franków francuskich. 141.000 fr. szwajcarskich. 
Ponadto z tytułu zobowiązań Funduszu Drogo­
wego musiano przekazać zagranicę 175.000 fr. 
szwajcarskich oraz 150.000 fr. frano..

Bilan3 Banku Polskiego na drugą dekadę 
marca wykazuje spadek obiegu banknotów o 
16.100.000 zł. do sumy 934 ‘100.000. przyczem 
pokocie  złotem wynosi 40.64 proc., przekra­
czając normę statutową o blisko 11 punktów. 
Obieg bilonu zmniejszył sie o 17.700,000 zł. 
do sumy .371.6OO.O0O zł. Obieg monet srebr­
nych wynosi 298.000.000 zł., a niklowy dl i 
bronzowvch 76.600.000 zł.

Czy jest tajemnica lekarska?
Warszawa, 25. 3. (Telef.). Wobec pogłosek, 

że władze skarbowe domagają się od lekarza 
ujawniania na/wi9k pacjentów, komunikują, 
że zarzuty polegają na nieporozumieniu. Zasa 
da pTCwadizenia ksiąg handlowych prze^ za­
wody wolne nie jest 'obowiązującą i płatnikom 
jłudatków spośród zawodów wolnych pozosta­
wia się dowolny wybór dowodów na poparcie 
zeznań podatkowych. Wymagania paragr. 75 
rozporządzenia wykonawczego do ordynacji 
podatkowej w sprawie ujawniania nazwisk 
Kontrahentów jest tylko zwykłą konsekwencją 
znaczenia i charakteru ksiąg jako dowodów 
w postępowaniu wymiarowem.

■ o o o -  -
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 26. 3. (Telef.) Giełda dewizowa:
Tłelgja 89.75, Hołandja 360.90, Lomdrr 20.27. 
Nowv Jork 5.29, Paryż 35.01, Praga 21.96, Pa­
ryż 35.01, Szwajcarja 173.25, Sztokholm 135.45, 
Madryt 72.54, Obroty dewizami średnie, ten­
dencja dla dewiz niejednolita. Dolar prywat­
nie 5.30, rubel złoty 4.81, dolar złoty 9.01, mar­
ka niemiecka 139, funt szterlingów 26.28.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 62.50,
premjowa dolarowa 51.50, dolarowa 72.50, li­
sty i obligacje banitów państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 96.50, Częstocice 26, 
Cukier 23.50, Węgiel 11.60, Lilpop 9, Ostro­
wiec 25. Dla pożyczek państwowych tenden­
cja słabsza, dla listów zastawnych i akcyj nie­
jednolita. Dolarowa śląska 68.50, renta ziem­
ska 47.75, budowlana 27.50.

—  ooo —
Warszawa, 25. 3. (Telef.) W najbliższych 

dniach przybędzie do Polski na zaproszenie 
instytutu Współpracy z Zagranicą dr. A. Ferro, 
dyrektor sekcji naukowej propagandy w Lizbo 
nie, pisarz i publicysta współczesnej Portuga­
l i .  Wygłosi on dwa edezyty, dotyczące Por­
tugalii. Jeden z odczytów będzie dotyczył dyk­
tatora 'portugalskiego Salezara.

 :0OQ:------
W dniu l-go kwietnia rozpocznie się w Ło­

dzi proces przeciwko sprawcom zamachów pe- 
tardówych, Na lawie oskarżonych zasiądzie 27 
osób.

Sprawa o zamachy bombowe.
Warszawa 25 m arca (Telef.). W  dniu  1 

kw ietn ia  w  Łódzkim Sądzie O kręgowym  
rozpocznie się wielki proces przeciwko 
sprawcom zamachów bombowych w Łodzi.
N a ławie oskarżonych zasiądzie 27 osób % 
głów nym  oskarżonym  Siemaszks aplikan­
tem  adw okackim  z W arszaw y. Przedmi'*- 
tem  rozpraw y będą dwa wybuchy bombowe 
i jedno usiłowanie podrzucenia bomby. —  
Chodzi o w ybuch bomb przy  ul. Zawiszy 
przed jednym  ze sklepów , gdzie doznał ur­
wania nogi 14-letni K. Zobrzecki i w ybuch 
w  sklepie W inklera oraz zamach bombowe 
przy ul. Sienkiewicza. 9.

Aresztowanie „techniczki".
Warszawa, 25 m arca (Telef.). W  Białym ­

stoku  aresztowano kurjerkę komunistyczną
nazwiskiem  Pollak, k tó ra  tru d n iła  się roz­
wożeniem bibuły. W  B iałym stoku zlikwi­
dowano skład bibuły  i aresztow ano 4 oso­
by.

 :0 0 :—

W drodze do ojczyzny.
R*ym. (PAT). Zwłoki Yenizelosa przybyły 

dziś z Paryża do Brindisi. Towarzyszą wdowa 
i synoY ie. Na pokładzie dwóch kontrtorpedow 
ców greckich „Konduriotis" i „Psara" przy­
były delegacje partji liberalnych i renublikań 
skich. W chwili złożenia zwłok ha pokładzie 
..Konduriotisa“, załogi obydwu kontrtorpe- 
dowców oddały honory wojskowe.

J o  zamknięciu kroniki,
Nieznany los dwu robotników.

Kraków, 25. III. W czasie poniedziałko­
wych zajść zaginęli bez śladu dwaj robotnicy; 
Fr. Rybka, lat 29 z Mistrzejowic i WJad. Kar­
wat, lat 15 z Rybnej. Ktoby wiedział cokol­
wiek o icli losie, proszony jest, by dał znać 
rodzicom, ewentualnie do Redakcji UG. N.‘.
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M r .  D i c k .
Po wieś A

K rzyczeli także, gdy ukazyw ał się lid e r  
B ushm an. Jego  czerw ony wóz, n ac isk am  przez 
koalicje konkuru jących  kierow ców , um ykał z coraz to 
w iększa cliyżościa. A ru n d y  m ijały. Na ogrom nej 
tablicę o rje n ia ry in e j pojaw iały s io  coraz to now e 
kolumnę-. W yścig i tu ta j w ycisnął sw oje gorączkow e 
p ię tno .

P ó łm etek . Miss S hannon. jak  przez sen  słyszała 
n um ery  w yw oływ anych wozów: „P ierw szy  B ushm an, 
czas 2 godziny 35 m inu t i 20 sek u n d " . Z identycznym  
czasem  jechali B lack Billy i W aterch all. Scilla bęl 
spóźniony o 8 sek u n d . Czas W atsona, podany  na 
.aclan ic  publiczności, w ynosił: 2 godziny 36 m inut!

M is' Shannori opuściła n i .k o  głowę. Nie było 
dwói h zdań, że Dick n ie po irafi w yrów nać pow stałe j 
różnicy. P rzecież  na  dn ie  jej se rca  k o ła ta ła  s łab a  
n ad z ie ja . Jech a ł tak  w span ia le! Oto n adb iega  B ush­
m an. Cała try b u n a  w sta je , gdyż czarny  wóz Black 
B illa zdaje  się go dosięgać. Ale n ie . Tuż, pod sam a 
banda m kn ie  stałow y pocisk W ate rch a lla . Na k rzy ­
w i/n ie  śc ina  drogę i sp row adza wóz do w ew nętrznej 
bandy. J e s t  p ierw szy . ega fon obw ieszcza tę w ia­
dom ość, na co publiczność reag u je  ok laskam i. T eraz  
po jaw ia sic Słade. Od czołówki dzieli go p raw ie  p ięć­
se t m etrów ’, ale n ie  o tych, na p rzedzie , wy pada mu 
m yśleć. O dp iera  z zaw ziętą fu rją  a tak  A chilla. Wozy 
b iegną obok s ieb ie  tak  blizko, że zdają s i"  ocierać

0 sieb ie . Krzyw lana spycha biały yvóz na drugie 
m iejsce. Nikt nie w ie, jaki będzie efekt tego poje­
dynku. Ukazują się now e wozy. Biegną ławą i ławą 
przepadają na wirażu, h u k  motorów’ nie m ilknie już 
ani na chw ilę, huk, od którego zdaje się pękać głowa. 
A przecież wozów jest coraz mniej. Znikł gdzieś 
wąski, jak wrzeciono wóz Mac Cormicka. Prawdo­
podobnie  leżę’ porzucony na  tra s ie . N ikt n ie  p rze j­
m uje się jego losem . Znoyvu uk azu je  się czerw ony 
yvoz B iishm ana. P row adzi o dw ie m aszyny przed  
B lack Billem , a o dziesięć p rzed  Scilla. W aterchalla  
wogóle n iem a. Megafon s ta ra  się p rzek rzyczeć  try ­
bunę, ale to b eznadziejna  sp raw a. W rzaw a rośn ie  
jeszcze, gdyż uk azu je  sie b ia łe  pudlo  A chilla. Z re ­
zygnow any S lade zjeżdża, aby n ap e łn ić  zb io rn ik i

i benzyną. A W aterchalla. w ciąż jeszcze n iem a. T eraz  
| już yyszyscę yviedza, że n ie  zobacza już jego s reb rn eg o  

wozu. A uta sa n u a rn e  sto ją , yvięc jed n ak  n ie  doszło 
do groźniejszego  w ypadku.

— W yw rócił s ię  na m ostku — in form uje dziew ­
czyno p o d in sp ek to r. — M c mu sie na  szciześoie nie 
stało . W łaśn ie  yychodz.i n a  try b u n ę  . . .

W aterchall rzeczyw iście p ia ł sie schodam i ku 
górze. Jeg o  kom binezon  je s t zakurzony, tw arz czarna  
od pętu . Tylko oczy śyyieca gorączkow ym  blask iem .

— To n ie  wyścig, ty lko  sam obójstw o — krzyczy 
zachrypłym  głosem . — N adał po tw orne  teinpo
1 w szystk ich  zaraz ił pyvem szaleństw em . Cudem  tylko 
yyy szedłem  z te j k a tastro fy  cało. B ushm an m nie straci! 
n a jp o d le1 yv śyviecie do row u. P a trzc ie , czy to nie 
m orderstw o! J a k  on jodzie! I znow u nadrob ił!!!

N ie m ylił sie. Prawdę w tej sam ej chwili, gdy 
ezolóyyka zn iknęła  za żak ie tem , pojaw ił się W atson.

| Jfcgc biała m aszyna zdawała się  n ie  dotykać asfaltu.
I Na krzywiżnie wóz wyleciał w ysoko na samą górę, 

aż ood betonową bandę. Zdaje się , że w każdej chwili 
przeleci na drugą stronę i roztrzaska się  na kawałki. 
Ale nie. A chili wynurza się  tylko na chwdlę, a później 
przepada w gąszczu.

I N A  M E C I E .
Dick siedział przygięły nad kierownicą. Pęd 

powietrza chłodzi jego czoło, ale nie jest w stanie 
uśm ierzyć buntu krwi. ‘Nie puhar jest dla niego  
staw'ką wyścigu, lecz coś znacznie więcej upragnio­
nego. I czy dlatego miałby przegrać?!

W ciąż szybuje w próżni, ściga uciekającą przed 
nim pustkę. Nie w ie, czy jest piąty, czy piętnasty. 
Gdy wybiega przed trybunę, z czołówki niem a ani 
śladu. Dolatuje jedynie ^zum głosów.

Dick w ie, że W aterchalla już niem a. Żałosne 
szczątki jego w spaniałego wozu jeszcze dymiły, gdy 
zrównał się  z m iejscem  katastrofy. K ilkaset metrów  
dalej, leży pogruchotany wóz Mac Cormicka. Jest to 
tylko kupa splątanego żelastw a. W  m iejscu, gdzie 
trasa w iąże się w pętlicę i w ykręca się  o pełne sto 
ośm dziesiąt stopni, w ochronnej stercie faszyny 
widnieje ogromna dziura. W aąher, niby pocisk, prze­
bił ją na wylot. K ilkunastu robotników  pracuje go­
rączkowo nad przyprowadzeniem  falochronu do po­
rządku, a le k iew k ie  wozy raz po raz burzą wał, 
stworzony dla ich ochrony. A chill połyka kilom etr  
za kilom etrem . Wi-esizicie wypada, na słońce i prosta. 
Tutaj także spoczywa jeden żałosny trup. Dick nawet 
nie w ie, kim był bohater tej pnzygjody/. Anonimowy 
wóz leży na grzbiecie, jak potworny żółw.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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MIOD I e i  n o - ziołowy pod 
g w a r a n c j a  czysty- 
prawdziwy, bez do* 

miaszek skuteczny przeciw zaziębię nu, 
grypie, niedyspozycji toledka I t. p. 

w cenie Zł. 2*60 za 1 kg.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BftjRTOfZEWSjtl
K WA K Ó W, U L I C A  FŁOWJAMSKfe 4|

Wysyłki na prowincję  odwrotn ie .

i m n :

r
| ś 2 ^ 3 = = =

U kazały  s ię  drukiem , dotąd n ie  w ydan e

KAZANIA PRZYGODNE
%

Ks. T om asza D ąb row sk iego
D zieło  to znanego i cenionego kaznodziei, autora 

całego szeregu prac z dziedziny hom iletyki, zaw iera : 
Kazania niedzielne, św iąteczne, katechetyczne, maryjne, 
w ielkopostne, o ŚŚ. Pańskich  i okolicznościow e.

N iezw ykle prosta i lekka form a, to cenne zalety  
tych kazań. N ieocenione usługi oddadzą szczególn ie  
duszpasterstw u w iejskiem u.

C ena eg zem p la rza  zł. 3*—
Poleca:

rn Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. ™

i
P I O T R A  G R Z Y W Y

w  Krakowie, ul. Rajska 10. la l. 147-43.
W ykonuje opraw y ozdobne, opra­
w y n ak ładów  — broszurow ania , 
opraw y M szałów — Brew  jarzy, 

K siążek do n ab ożeń stw a

Oprawo Mblfolek po zniżonym  cenach

Sp is  z a p o w ie d z i nr.
14.1936. Zapowiedź. — 

Podaje się do ogólnej wia­
domości, ż» 1. czeladnik 
dekarski Roman May za- 
n iiesz.rafy w Kościanie, 
Plac Wolności nr. 6. syn 
mistrza dekarskiego Ro­
mana Maya zamieszkałego 
w Kościanie 1 jego zmar­
łej żony Florentynyjz Wd •  
wiekach ostatnio zamie­
szkałej w Kościanie 2. pie­
lęgniarka Szpitala Pow­
szechnego Amalia Berta 
R in g w a lsk a  zamieszkała 
w Jaśle, Wo jewództwo Kra­
kowskie córka zmarłych 
małżonków krawca Jó­
zefa Rlngwelskiego i jego 
żony Franciszki z Jarci- 
kowskich, ostatnio zamie­
szkałych w Starogardzie, 
Pomorze, obcą zawrzeć 
związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi — 
nastąpić winno w Kościa­
nie, Lubichowie Pomorze 
i w gazecie krakowskiej. 
Kościan, dnia 21 lutego 
1936. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego w zastępstwie 

(•—) Cybulski.

P I E C Z Ę C I E
Kauczukowe i Metalowe 
Tablic* EMALJOWE

JAN WIDLINSKI
w ytw ów nia K r a k ó w  
R ynek Gł. Lilja A - B 46.

W ytw órnia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Józefa TERLECKIEGO
z 06 ta ł  a przeniesiona  
ze  S ław kow skiej na

Łobzowską L. 11
Kraków.

— C eny f a b r y c z n e .  —
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Nowości!

G FRELY  J .: Dziewczę nowoczesne (Z przedm ow ą X. T ó th ‘a) .
GRABOW SKI J. X.: Rekolekcje w ie lk o p o s t n e .................................
JOUGAN A. X. Dr.: Kazania rekolekcyjne i pasyjne 
KOR DEL M. X. Dr.: Liturgja mozarabaka (Hiszp.-w izygocka) .
M 0M IDŁ0W SK1 R, X.: Kazania przygodne, tom II............................
MYRCHA M. A. X. Dowód ze świadków w procesie kanonicznym
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XLIX. opr................................
PIROZYŃSKT M. 0 .: Zakony żeńskie w P o l s c e .................................
RADEMACHER A. Dr.: Religja a życie . . . . . . .
SI EŃKO J.: Na s a m o t n o ś c i ........................................................ ........
SOBALKOWSKI S. X. Dr.: Głos z krzyża (K azania pasyjne)
ZUBKA J . X.: Tytuł kanoniczny do święceń dla duch. świeckiego

do nabycia:

« Księgarni Krakowskiej-Kraków ul. ów. Krzyża 13.

-aH

2.—
w 4.sn
« 4.20

12.—
97 5.—
71 3.50
17 13.—
77 2.30

zł. 4.50
99 — .50
19 1.50
V 4.—

FBrster Lbbau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewlcz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKI,
sk’ad fortepianów

Kraków, Szewska 9.

K om ornik Sądu Grodzkiego
w W adowicach  

Rewiru I.
Sygn. akt: I. Km. 2680/34/24.

Obwieszczeni i licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w W adow icach, 

rewiru I. Stanisław  C zapkiewicz. mający kan- 
celarję w W adowicach przy ul. M ickiewicza 
L. 8, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 8 ma­
ja 1936 r. o godz. 9.30 w  Sądzie Grodzkim  
w Kalwarji sala Nr. 5. odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłużniczki Marji Maroowskiej nieruchom ości a 
to: całej realności lwh. 289 ks. gr. gm. kat. 
Kalwarja, objętej, składającej się z 1 parceli 
bud. i 1 parceli gr. wraz z domem drewniano- 
m urowanym , oficyną murowaną i przynależno- 
ściam i w protokole opisu i oszacow ania bliżej 
w yszczególnionem u iącznej powierzchni 11 a. 
51 m* z tem, że do ściany zachodniej tak do­
mu jak i oficyn zgłosili prawo wspólności Sąra 
z Grllnzweigów Scharfowa i Karolina z Schar­
tów  Dusenmann, oszacow ane na 150 zł. —  Cię­
żar ten  nie jest intabulowany.

Nieruchom ość oszacow ana została na sunię 
zt. 7.854 gr. 50. cena zaś w yw ołan ia  w ynosi 
zł. 5.890 gr. 89.

Przystępujący d.o przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w w ysokości zł. 785 gr. 45.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładow ych instytucyj, w których  
wolno um ieszczać fundusze m ałoletnich. Pa­
piery w artościow e przyjęte będa w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
warunki licytacyjne, o ile dodatkow em  publi- 
cznem obw ieszczeniem  nie będą podane do 
wiadom ości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz na­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie  
wniosły pow ództw o o zwolnienie nieruchom o­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały  
postanow ienie w łaściw ego sądu, nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją  wolno oglądać nieruchom ość w dni po­
w szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można p rzeg lą d ^  
w Sądzie grod/kim  w Kaiwarji sala Nr. 5.

D nia 3 marca 1936 r.
Kom ornik Sądu grodzkiego w W adowicach  

(— ) Stanisław  Czapkiewicz.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A“
Kraków, ul. Pierackiego Nr. U.

p r z y g o t o w u j ą  na ustnych  lekcjach  
zbiorow ych w  Krakowie,

oraz w  drodze korespondencji zapo-
mocą p r z y s t ę p n i e  i w yczerpująco
opracowanych skryptów , programów  

i tem atów , do:
1. egzaminu do jrzahści'g im nazjum ;
2. egzaminu z 6-ciu kl. glmn.;
3. w zakresie I. i II. kl. głnn nowego

uatroju;
4. egzaminu z 7 -m iu  kies szkoły powsz.
UWAGA: Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc te­
maty z 6-ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. Nadto oDo- 
wiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy 
uczniów.

W yk ła d a ją  w yb itn e  s iły  fa c h o w e . O p ła ty  niskie.

WŁ. TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek 16 

poleca najtaniej P O R C E L A N Ę ,
S Z K Ł O , L A M PY , A L P A K Ę

w  wielkim wyborze.

PRACOWNIA
RZIlBlARSNO-POZŁOTNICZA
A L E K S A N D R A  O L E C H A

Kraków, Pgnck Kl. 29.
Tel. 164-64. Tel 164-86.
Wykonuje roboty w zakres pozłotniczo-rzeź- 
biarski wchodzące t, J. ołta-ze, ambony, fe­
retrony. stacje, chrzcielnico, jakoteż odnawia 
stare po cenach konlniren-yjnych, oraz ra­
my w różnych stylach złocone i malowane 

naśladuje i konserwuje stare antyki.

W yaaw ca za „Głos Narodu", Skę z  ogr. odpow.K. H oleksa. R edaktor odpow iedz. Dr Józef W archałow ski, Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz. R. Ferkr.


